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Rzym, 5 kwietniu.

Rzym , na pierw szy rz u t oka, robi w rażenie 
skąpca, k tóry  bacznie swe skarby ukryw a przed 
światem. Ulice wąskie, mało na  nich stosunkowo ry ­
chli Pałace  zimne, ponure, jakby  jak ie  więzienia. 
W  muracłi swych kolosalnych k ry ją  a rty styczne  za­
bytki, ale „ulicy44 nie nie pokazują, „Fiazzo d‘ \ e -  
n ez ia“, o którym  z opowiadań możnaby sądzie, ze 
jego rozm iary olbrzym ie —  to m ały placyk. Nie 
w iększy „P iazzo di Colonna44. A wszystko ponuie, 
clioć słońce sk rzy  się, jak  u nas w_ czerwcu. ,

Ale chwilami wał w ą s k ic h  uuc się p iz e iy w  i
w tedy nagle  okazuje się oRu w s®,£ nu y  n! "
i mnent. M e  i z tych n ie k t ó r e  sm utne * o j*  
nie. Dum na k o lu m n a  cesarza  k ra jan a , otoczona je s t  
całym s z e r e g ie m  potrzaskanych kolumn. Ona tylko
mdna ocalała. Cm entarz dawnej świetności...

* *
*

P ra sa  w łoska musi posiadać w swej ojczyźnie 
w ielką potęgę, fcądzic m ożna o tem  z faktu , iż dzien­
nikarzy, przybyłych na swój zawodowy kongres, 
przyjęto  bardzo w snaniale. A przyjęcie to  było, 
w calem tego słow a znaczeniu, św ietne, ffonory do­
mu robili: p rezes „S tam py44 senator, b. deputowany, 
a  czynny dziennikarz Boufalim , sek re ta rz  stowar*. 
N ersa  i kom andator L azaro. I^iebawem w szyscy .się  
znali, porozum iew ając się po j rancusku. y lk o d  
ni k arze  pruscy *— oni m usz^ mieć zaw sze mjXw (i 
Wurst —  trzym ali się zdała przy... bu fc ta ili. Na 
bankiecie, m iędzy innenii wybitnemi osobistościam i 
lzyiuskiego tow arzystw a, był t e i  i m inister Cana- 
varo. O dznaczał »ię on w ielką uprzejm ością i w ielką
ilością orderuw.

Nie mało przyczyniała się do ożj wienia ban­
k ietu  obecność pan, m ałżonek tu te jszych  i przyby­
łych dziennikarzy. M iędzy niemi zw racały pow szechną 
uwagę wykwintnym  dowcipem i... seeesyonistyczuerui 
toaletam i: pani Catulle M endes i Clemenceau. O icli 
sławnych mężów mało kto  się troszczył. Bam -iet, 
k tóry  przeciągnął się do godz, l - s z c j w nocy, zagaił 
śliezną przem ow ą p rezes Boufalini. B ył w niej zapał 
i miłość wolności, niekrępujacca się a in  uprzedzeniam i, 
ani polityką. Z araz  w drugim  ustęp ie  wspom niał 
inow'ca o Polsce, o wieszczu Adamie, o tern, że jego 
biust znajduje się na  K apitoiu i i.* W b s i cenią go 
r.i, mniej, ja k  w szystkich tych Polaków , k tó rzy  umieli 
walczyć m e tylko za  swoją wolność. r ,a lsze  ustępy 
przemowry poświęcone były zasługom  literaci i i sp 
łeczno-politycznym innych narodowości. Zaznaczyłem  
z umysłu, że o Polsce tym  razem  nie mówiono na 
szarym  końcu...

D ziś odbyio się uroczyste otw arcie kongresu  na 
Kapitolu, w obecności króla, królowej i królew icza 
z uroczą m ałżonką księżn iczką M ileną. R odzina k ró ­
lew ska zjaw iła się w żałobie, a to  z powodu zgonu 
arcyks. E rn es ta . Z tego też  w zględu nie odbędzie 
się zapowiedziany pierw otnie „G arden -party44 u króla. 
Król, ubrany W augiez, z odznaką kongresu  dzienni-

Wszelkie prawa zastrzeżone.

110 z a s z u m F l a s
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  w  t r z e e h  c z ę ś c i a c h

przez

JÓZEFA MASKOFFA.

'  P rzechodząc mimo loży odźw iernej, dostrzegł 
w niej stojącego wysokiego, przystojnego m ężczyznę 
z krótko p rzystrzyżoną biodą, odzianego w m oane 
palto  i cylinder.

W stępu jąc  na wschody, L eon uczuł silny z a ­
pach hiacentów’ i rów nocześnie po tknął się o odźw ierną, 
schodzącą z góry  7 rozradow aną i uśm iechniętą miną.

Na widok odźw iernej F rancuz sto jący w loży 
poskoczył, p y ta jąc :

—  E ‘ hien?
—  E lle  etait enchanfće —  odparła dyskretnie 

odźwierna.
— E t la lettre?*)\
D alsze słowa utonęły we wspólnej rozmowie, 

k tó ra  już  zakończyła się w pom ieszkaniu odźwiernej.
Gdy Leon w szedł do pokoju Wilhelminki, ujrzał 

całą masę hiacentów  liliowych w żardinierce z  de­
likatnej liliowej słomy, sto jącą  na kominku, a ste -

*) —  i  cóż ?
—  Ona była zachwycona 1
—  A lis t?

karsk iego  w butonierce, rozm aw iał bardzo przyjem nie 
z prezydentem  włosk. tow arz. dziennikarskiego i 
członkami kom itetu zjazdu. P r ;y  uroczystości o tw ar­
cia wygłosili krótkie i m ało charak terystyczne i , ze- 
moivy: kroi, ks. R uspoli SSijidaco i prezes m iędzy­
narodowego zw iązku dziennikarzy Singer.

Z powodu, że k ró l zapow iedział prezydyum  kon­
gresu, iż przybędzie w czarnym  surducie, zawiado- 
miono_ członków zjazdu, iżby zjawili się na K apitolu 
ubrani w „red ingo te44. To stało  się przyczyną śm ie­
sznego nieporozum ienia. Koledzy pruscy, k tó rzy  za­
w sze m uszą mieć ja k ą ś  „E x traw u rs t“, przybyli w ja ­
sny, słoneczny dzień w paletotacli. —  Pocili się 
biedacy.

Popołudniu dnia dzisiejszego rozpoczęły się 
obrady poszczególnych sekcyj kongresu.

Na jednej z nich delegat z Medyolann, p. Mo­
neta,, w yraził w drastyczny  sposób ubolewanie, że 
na  zjeździe nie ma skazanych za wolność kolegów. 
D elegaci: Cliiesi, A lbertrario  i Romusi, domagali się 
zaś uchwalenia rczolucyi o an m esty ę , skazanych za 
zajścia  m edyolaiiskie. P rezes Singer oświadczył 
na  to , że m iędzynarodowy kong ies dziennikarsKi nie 
może się m ięszać do spraw w ew nętrznych W łoch 
że wobec tego pow yższa rezołucya nie może być 
dyskutow ana. W yrażenie nadziei p rzez p. Singera, 
że w ielkoduszność władcy W łoch będzie łaskawrą  dla 
skazanych, rozwiało obawy pow itan ia  groźnej burzy.

Równocześnie z toczącem i się ropraw am i sek 
cyjnemi uchwalili polscy dziennikarze, zebrani na 
kongresie następu jące  rezolucye:

1) W ysłać deputacyę polskich dziennikarzy do 
prym asa kardynała  Lcdochowskiego, z prośbą o uzy­
skanie audyencyi u papieża, lub o pozwolenie w yra­
żenia mu hołdu.

2j Złożyć wizę tę  am basadorowi au s tro w ę g ie r ­
skiem u przy K w irynale i na Kapitolu.

3) Złożyć zbiorową w izytę prezesow i m iędzy­
narodowego zw iązku prasowmg.?- >> Singerowi.

4) Glosować za  ponownym wyborem p. S ingera 
na p rezesa  Zw iązku i

5) U prosić syndyka m. Rzym u ks. R uspoli o 
pozwolenie złożenia w ieńca u stóp b iustu  M ickiewicza 
na  Kapitolu

S 3 r x u u s . o ; 3 7 - s L .

Ju tro  zb iera ją  się w W iedniu mężowie zaufa­
nia niemieckich zjednoczonych stronnictw  opozycyj­
nych, celem w ysłuchania referatów’, wyznaczonych 
w każdym  k ra ju  koronnym z ludnością niemiecką. 
Referenci przedłożą szczegółowo opracowmne postu­
laty  Niemców.

W szystko  to razem  ma złożyć ów zapowiadany 
od trzech  m iesięcy program  narodow y opozycyi nie­
mieckiej. N areszcie św iat się dowie, czego właściwie 
Niemcy w A ustryi chcą* R ząd  czeka tego program u, 
ja k  zbawieniA, rozm aici wróżbici te ra z  już  prześci­
g a ją  się w kombinacyacli, jak ie  s tąd  w yniknąć m ają 
skutki. S ą  i tm c y  n i e p o p r a w n i  s k e p t y c y ,  
k t ó r z y  p o w i a d a j ą ,  ż p  z c a ł u j  t e j  z w i e l k ą  
p o m p ą  z a p o w i a d a n e j  a k c j i  p r o g r a m o w e j

n i c  n i e  w y n i k n i e .  J e s t  to  zw ykły wynik w szy­
stkich „wielkich akcyj po litycznych44 w A ustryi. 
Z  wie lkiej, z tak im  hałasem  przygotow anej „akcyi44, 
w yniknie: ś w i s t e k  p a p i e r u ,  k tó ry  się szum nie 
nazywać będzie- „ k o m u n i k a t e m 44.

Jeszcze  będzie wielka kw estya , czy w ogóle 
podać kom unikat do punlicznej w ialom osci, czy może 
polityczniej będzie zachować dyskrecyę i „w ielką 
akcwę44 ut: zymać w tajem nicy. M ożnaby się z tej 
g ry  w ciuciubabkę uśmiać do rozpuku, gdyby cała 
ta  h isto rya nie była tragicznie sm utną i nie odkry­
w ała całej mizeryi stronnictw politycznych w A ustryi.

*  „  **
P ięć stronnictw  opozycyi niemieckiej zaw iązało 

spółkę kom andytow ą pod nazw ą „Deutsche U etm in- 
bur</sGhafi“ w A ustryi. Z tych trzy  przemy śli\vają 
tylko, jak b y  z tego in teresu  wycofać się, a dwio 
pozostałe c z y l i  a j  ą  na  siebie, jakby  sobie naw za­
jem  nogę podstaw ić i jakby jedcD drugiego najgiun- 
towniej mógł u wyborców skom prom itować i z siodła 
wysadzić. T rzy  m yślące nad  wycofaniem się, t,o: 
antisem ici, niem iecka w ielka w łasność wiernokonsty- 
tucy jna i wolne zjednoczenie p an a  M authnera. Dwa 
czyhające na  siebie, to  niem ieckie stronnictw o postę­
powe i ludowcy. Antiseinioi ju ż  zrobili z rządem  — 
ja k  to pow iadają w wiedeńskim  żargonie teeliteł- 
'mechtel —  antisem ici żyć bez poparcia  rządu  nie 
mogą, wiedząc, że prędze czy późni ej m uszą u s tą ­
pić przed  rosiiącem  w stoliey niezadowoleuiem  z ich 
gospodarki, przed w ew nętrzuem  kłam stw em , k tóre  
tcli pcha dc radykalnych program ów  a  reakcyjnych 
czynów. K siąże L ich tenstein  z re sz tą  dał ju ż  zada tek  
a eonlo przyszłego poparcia rządu  w mowie sw ej, 
w Sejmie n iższo-austryackim  w wuclkim tygodniu 
wypowiedzianej, a  dającej rządow i błogosławieństwo 
na  drogę bezparlam entarncgo  rządzen ia  §. 14.

N iem iecka w ielka w łasność w iernokonstytucy j- 
n a  z natury  swej, z u iodzenia, nie na leża ła  nigdy 
do opozycyi i d z i ś  d a j e  s i ę  p o r w a ć  p r ą d  o- 
w i  w s z e c k n i e m i e c k o ś c i  z t c h ó r z o ­
s t w a  — nie p rzed  wyborcami —  gdyż 20 „Cava- 
lie r’ów44 zaw rze w ybierze 1 „C avadei a '4 —  lecz 
p rzed  opinią w kołach, k tó re  ożynią kogoś m ożli­
wym łub niemożliwym do objęcia rządu  w A ustryi. 
Tm k o ł a  d o t ą d  s ą  n i e m i e c k i e ,  n a j w y ż ­
s z e  u r z ę d y  d w o r s k i e ,  g e n e r a l i e y a ,  
n a j w y ż s z a  b > u r  o k r  a  c y a  m i u i s t  e r  y a 1 - 
n a ,  gdyby mogła, sam a należałaby do niem ieckiej 
Oemeinburgsehafl.

W reszcie pan M authner ze swoimi k ilkunasto ­
m a tow arzyszam i za rozum ny je s t , żeby nie przew i­
dywał do czego to  w szystko idzie — p. M authner 
p rezes Izby handlowej i przem ysłow ej w W iedniu — 
z eałą niechęcią znajduje się w tem  m ieszanem  to ­
w arzystw ie.

W reszcie postępow cy i ludowcy. K iedy jeszcze 
pan  P ien er prow adził postępowców, k tórzy  się "  te­
dy jeszcze  „zjednoczoną lew icą44 nazyw ali, to walka 
z ludowcami p rzyb iera ła  zw ykle charak ter poje- 
dynkiTprof. S t e i n w e n J e r a ,  przewódcy ludowców, 
z P 1 e n e r  e m.

S t e i n w e n d e r  pod każdym  względem * ■

dentkę w białym  szlafroczku z głow ą obw iązaną, le ­
żącą  n a  szeslągu.

—  O mało nie umarłam... -— zaczęła  W ilhel- 
minka —  głow a mi mało me pęknie z holu... I  to 
w szystko p rzez pana...

1 ^m ał je j odpowiedzieć- że ten  ból głowy może 
pochodzi z owej m assy hiacentów , zalegających 
m arm ur kom inka, lecz hal się naśladow ać ją  sama. 
w wybuchu niew czesnej może zazdrości.

Ona w yciągnęła do niego ręce  ładnym  kobie­
cym ruchem,

I  zdała  mu się znów ładną, św ieżą, młodą, 
m iłą i bardzo kobiecą.

T ak  z resz tą  potrzebowa. spokoiu, iż w m ilcze­
niu pochwymił je j ręce, usiadł p rzy  niej i głowę do 
je j szvi przy tu lił.

Tym czasem , ona cicho sk a rży ła  się, zw alając 
na  niego całą  w inę i czyniąc go po p rostu  zbrodnia­
rzem , godn jm  średniowiecznych m ęczarni.

— ■ W szystko  juzez  pana, p rzez  ciebie! — po­
w tarzała  głosem  męczenicy,_ podczas, gdy hiacenty 
więdły w gorącem  oświetleniu purpurow ej lam py a 
przytulony do je j szyi m ężczyzna nie protestow ał, 
tak ' mu dobrze i miio było na kąciku tego ciepłego, 
miękkiego, kobiecego ciała.

S ala  długa i w ąska, ź1 o ośw ietlona, napełniona 
ja k ą ś  b ło tn istą  parą , zastaw u ma rzędam i ławek, na 
których peluo osób przew ażnie ciemno i skiom m e 
odzianych.

Tu i ówdzie b iała sukienka studentki, lub śnie­
żny g o rs  frakow ego stro ju  jak iegoś zabłąkanego a r ­

tysty . W głębi scena —  nędzna, mała, przjp^' im a­
ją c a  w yglądem  m arne p r o w i n c j  onalne team r. Ku 
na zniszczona, m alow ana w sposób, urągający w szel­
kim artystycznym  zachciankom. Nad ku rtyną  nu 
śm ierte lna lira  i m aska, po bokacly dwm potworni 
karja tydy , m alowane irm taiyą bas relief u.

Po nad lożami, urządzoneim na wzor przegród 
na bydlęcym  ta rg u  i wypelnionemi „fam iłjam i o za ­
spanym  w yrazie twarzy’, poiirzyczepiano ta rcze  pą­
sowe, na  k tórych poprzyłepiano b iałe orły, w yciete 
z papieru. Z a tarczam i pozatykano chorągwie tró j­
kolorowe z taniego wiotkiego pcikalu . Pomiędzy cho­
rągwiam i sterczą  grozu i halabaidy .

To już  pomysł samego Z agórskiego.
Nad sceną, tuż pod lirą i trag iczn ie  w ykrzy­

wioną m aską rodzaj tablicy, dz iw n i> w ykrojonej, 
obciągniętej czerwonym and; m opłeni. N a niej połą­
czone pogoń, orzeł i archanioł, a  pon.zej n a p is : 

„Jeszcze nie zg in ę ła14.
T arcza opleciona cała  bluszczem  i liśćmi z zie­

lonej bibułki, i'obi dziwnie p rzygnębiające w rażenie, 
ja k  wogóle i cała dekoraeya sali. To, co w im ag in a- 
cyi party  i wydawało się im ponujące i w spaniało 
a naw et tam , na  G laeW zo, zgrom adzone w małym 
poko'ku zadziwiało bogactw em  i w ielkością, tu  w 'le j 
c ienuej, zadym ionej i długiej sa li znikło, zm alało 
i zeszło do rozm iarów  nędznych i biednych. Z w łaszcza 
te  chorągw ie zw ieszały się rozpaczliw ie w wąskie 
ubogie fałdy, jak b y  w stydziły  się swej nędzy i drżąc 
za  lada podmuchem, za  lada  przeciągiem  w yciągały 
sie rozpaczliw ie ku ziemi.

Przy wejściu do sali dwóch pokeyantów  w pc



„SŁOWO PO LSK IEJ Nr. SI z dnia 0. U ie tn ia  1800.

iiiżseyai politykiem  od P i c  n e r a .  Ani w ykształce­
niem, ani wychowaniem, ani wymową, ani naw et to- 
warzyskim i stosunkam i nic luógi sio mierzyć z P lt-  
nerem . Czemuż .jednak przypisać, że prof. Śteinwen- 
der ty lokro tn ie  odnosił zwycięstwo nad P lenerem ? 
W  ezem polegał program  Steinw endcra? Oto Stein- 
wender zaw sze z m iejsca gotów był użyczyć swego 
poparcia temu, cżego Plener nie chciał. * D a w n a  
z a ś  p r ^ W i c a  z a  T a a f f o w s k i c h  c z a s ó w  
z a w s z e  k o k i e t o w a ł a  z S t e  i n \v  e n  rl e r e  m 
;i posługiwała, się nim, aby zw alczać nienaw istnego 
P  m e ra . Pamiętnom je s t, ja k  w Kole polskiem  po­
wcina wybitny poseł krakow ski m ów ił: „glosujcie za 
Śteinwenderem , to zaszachujecie lewicę —  inaczej 
^gotów p. P lener wziąć lejce w rękę. Uo w tedy bę- 
'dzi6 r'“ Przy takiej tak tyce krótkow idze polityczni 
■poaiogUi steinw enderow i do zwycięstwa. Ludowcy 
: niemieccy pobili postępowców, d z i ś  j e s t  i m  
;S Ł e i n w e n  d e r  z a  u m i a r  k o w a n y, d z i ś  i m  
( j uż J j e i n  i s e l i  z a  u m i a r k  o w a n y ,  d z i ś  . j uż 
' t y i ko  w i e l k a  g ę b a ,  wielki k rzykacz, najw ię­
kszy demagog m iędzy Niemcami rej wodzić moze.

W szystko idzie pod komendę szowinizmu. Że 
do tego przyszło, p izyczynlli się tak że  ci, jeo się tuk 
bardzo bali, żeby p. P len er lejców nie w ziął wr rękę 
i wyhodowali sobie naprzód Steinw enderów, potem 
Luegerów , L ichtensteiuów , a  dziś Lem ischów , Hof­
manów', W ellenhofów , K aiserów  —  no i Wolffów. 
To znaczy m ądra, p rzew idująca rozwój wypadków 
pofttyka. T ak ą  politykę m ożna upraw iać, jeżeli się 
ma za sobą s z k o ł ę  p o l i t y c z n ą .

(7o t o  d o b r a  s z k o ł a  z n a c z y !
* *

R ząd  holenderski ro zesła ł do wszystkich mo­
carstw  zaproszenia  na konfereneyę pokojową do 
H aagi ną 17 m aja b. r  W szyscy są  zaproszeni”. 
AVszystkie państw a europeskie, Stany Zj “dnoezono 
am erykańskie, k ró lestw a i cesarstw a az ja ty ck ie  
w szystk ie : Persy  u, Siam. dapom a i Chiny.

Chiny będą miały sposobność uroczyście oświad­
czyć się przeciw wojnie i_ rozbojowi, dodając, że 
z rozkoszą dadzą się pokojowo wydzierżawić, ro ­
zebrać Europie —  byleby na pokojowym sosie były 
zjedzone.

B ędzie to  in teresu jący  spektak l dyplom atyczny 
w H aadze. Y\ szyscy się zb ro ją , zakuw ają w żelazo, 
jmdnoszą kon tyngen t_ w ojsku, budują, pancerniki, mi­
liardy rocznie rzu ca ją  Molochowi wojny, rozbija ją  i 
rozd rapu ją  cale części św iata, a na konfereucyi 
w H aadze będą pięknie mówić o r o z b r o j e n i u ,
0 w i e c z n y m  p o k o j u .

N igdy przem oc nie świeciła w iększych tryum ­
fów, nigdy p raw a narodów nie były bardziej zdep ta­
no, nigdy siła  nie sz la  buńczuczniej przed p raw em ; 
nigdy zwycięzca nie pastwi! się ohydniej nad swoją 
ofiarą; nigdy orgia rządów  cudzych nad  narodem  
w niewoli w P rusach  i w Rosyi nie była ohydniej­
szą  i bardziej do Boga o pomstę w o ła jącą , nigdy 
przem oc nie znęcała się nad słabością bezw stydniej
1 nigdy kłam stw o nie ubierało się w prawdę bez­
czelniej, nigdy krzyw da me przyb iera ła  postaci sp ra ­
wiedliwości, ani zbiodnia nie udaw ała cnotę z wię- 
kszem  sw iętoszkarstw em  i z w iększem  wyuzdaniem, 
ja k  dzisiaj.

Koniec wieku XIX. będzie m iał spektak l ben­
galsk im  ogniem ośw ietlony: w H a n d z e .  Będzie to 
godne p en d a n t do kongrosu w iedeńskiego z początku 
tego wieku

P o l s k a  r z u c o n a  do  s t ó p  z w y c i ę z cy,  
z n ę k a n a  i z n i e p r a w i o n a  —  a oni mówią, o 
wiecznym pokoju. P o l a c y  ś c i g a n i  j a k  d z i k i  
z w i e r z ,  pędzeni p rzez granice własnego pań stw a; 
wyzuci z przyrodzonych praw  narodu i człowieka a 
oni deklam ują o spraw iedliw ości.

lew akach  z czapkam i na^ głowach, z ordynarnem i 
minami znudzonych b ru tu ó w  stało, pa trząc  pogardli­
wie na ciągle wchodzące g rupy  publiczności.

Ten ^bfcl połom us" nie imponował panom agen­
tom, którzy  z rozkazu  władzy' m uszą zawsze zn a j­
dować s ię , w sali, gdzie odbywa się jakie ś p ła tne 
zgrom adzenie. F rancuzi nie um ieją się bawić bez 
iuterw encyi policyi. D la  tego  i na  „bal polonais“ 
wydelegowano dwóch parobków' z minami zdecydo­
w anych na wszystko ludzi.

C isza panowała w sali dziw na i m ewytlom a- 
c/.ona. Gdzie riegdzie tylko szeptano, oczekując pod­
niesienia kurtyny, w  ogóle — cała  ta  m asa  osób ze­
b rana  razem  \ celu wspólnej i wTesołej zabawy', od 
razu  przyb iera ła  zlośliwo-załobny nastró j i każdy 
zdaw ał się chrunić przed ciekaw ością sąsiad a  nie 
tylko swe słowa, stan  tualety  i s tan  k ieszeni, ale  
naw et w łasne myśli, krążące wiecznie koło ciągłej 
sa ty ry  w szystkiego, co ujrzeć miano i w szystkich , 
k tó rzy  się w około znajdowali. P rzy tcm  to dziwne j a ­
k ieś skrępow anie, ciągła chęć nie u tracenia  w łasnej 
w ielkości w oczach drugich, to nadym anie się paw ia 
na pokaz roztaczającego  ogon —  krępowało i p a ra ­
liżowało tych , k tó rzy  radzi zrzuciwszy niewygodną 
pozę urojonych wielkości, bodaj roześm ieliby się chę- 
'n ie j i g łośniej —  o t —  ja k  'udzie zwyczajni, a nie 
j ikieś is to ty , przeznaezoiiu  do zbawienia św iata. 
<ikt jed n ak ’ nic był ty le  odważnym  i ponury nastró j 

panujący w soli razem  z ciem nicą źle p ijącego  się
«un»»ąa

O ironio! Wybije godzina sprawiedliwości, a 
wtedy przyjdzie czas zemsty'. Tysiąc kongresów po­
kojowy i h w Haadze nie wstrzyma ruchu, k tóry pój­
dzie z dołu i upomni się u swych ciemięzców o swoje 
prawa ludzkie.

Z życia Polaków w Ameryce.
( Onjj./inalna koreppondnie.t/a „Słowa Polsl-iegou).

C h ic a g o ,  w m arcu.
( Oboitirżenia p r a j  ‘ir.gskanin, obywatelstwa. ■—• Srebrny  
ju b il. poi. parafii w t 'hicago. — Pom nik K ościiis-ii.)

Usposobienie Am erykanów wobec przybyszów  
ze „starego  k ra ju “ z E uropy, sta je  się coraz mniej 
przychylne. \am cesi codzień s ta ra ją  się w ynaleźć 
jak ieś  utrudnienia d la  im igrantów i czynią im osie­
dlanie się w „swobodnych'1 S tanach Zjednoczonych 
coraz to mniej łatw em  _ i dogodnem. Dowodów nie 
brak. Jednym  z nich, i to na jcharak terystyczniej- 
szym, są trudności, jak ie  zaczynają obecnie wpro­
wadzać przy pozyskaniu przez zam orskich przyby­
szów, oby w ate lstw a am erykańskiego.

D otychczas zostać obywatelem  tutejszym  ule 
było rzeczą tru d n ą : pięć Jat sta łego  pobytu w kraju , 
d ek łaracya w ciągu pierwszych la t trzech , że się 
chce zostać obywatelem , a po la tach  5-ciu, uroczyste 
w yrzeczenie się poprzedniego poddaństw a —  oto i 
w szystko. D ziś zaczyna się to  zm ieniać. Uchwały 
le g is la tu r  stanowy! h w różnych stanach  wschodnich, 
najgęściej zaludnionymi], w prow adzają zwolna obo­
strzen ia , zm ierzające do tego, ażeby kandydat na 
obyw atela w ykazał przy pomo ;y egzam inu, pewną 
znajom ość podstaw historyi i kuustytucyi Stanów 
Zjednoczonych, a nadto ustaw i urządzeń danego 
stauu . N aturaln ie , d la  naszego np. chłopka, tak i egza­
min stać się może przy pozyskaniu obyw atelstw a 
am erykańskiego, szkopułem  nie do przełam ania, a. to 
tein bardziej, iz łornut egzaminu i język , w którym  
m a być on składany, zależeć będzie przodew szyst- 
kiem od dobrej lub złej woli egzam inującego.

Egzam inu podobne, zaprowadzam) już  w całej 
surowości w S tanie rennsylw anii. G uzeiyj p rzy ta ­
czają  szereg  pytań  suiwiaiąwli egzam inowanym , a  są  
one nieraz ta k  skomplikowane, że nie wiem, czy od­
pow iedziałaby na  nic zadowalająco połowa urodzo­
nych w k ra ju  Amerykanów. R zecz więc w ygląda 
m iejscam i na- szykanę,, bardzo d la  kandydatów  do 
obyw atelstw a bolesna, o czem najlepiej św iadczą już 
ogłaszane p rzez gazety wykazy „spalonych1’ na  takich  
egzam inach.

W  Stanach Nowego \o rk u , M assachusscts, New 
Je rsey , M arylanyl,»formalności podobne w prow adza 
ład a  chwila, a p rasa  ainer,v kańska zapowiada w przy­
szłości zastosow anie środków podobnych w całych
Stanach. .

Byłby to  bfP-D co bądź, wysoce dla nas, 
Polaków  w ogóle dla napływowego żywiołu ujemny'.

Pomijamy' u tra tę  wpływu na stosunki polityczne 
i prawouawatwo_ miejscowo; ale prawa osobisto cu­
dzoziemców, nicoby \\ ateli i naw et icł stosunki ma­
jątkowo i zarobkowo mogą w tej drodze doznać po­
ważnego uszczerbku. Dość powiedzieć, żc ustawy 
niektórych stanów (zresztą dotąd w praktyce niewy- 
konywauc) zabraniają cudzoziemcom posiadania nie­
ruchomego majątku, U ordynanso wielu gmin nie do­
puszczają  Ąo pracy przy robotach publicznych — 
mykoEZJjstraejkzaj i n a jsta lsze j — robotników, /obco­
krajowców.

Nowa to chmura na  niebie Polaków am erykań­
skich- >A icle tu o tom piszą i mówią.

Od. lej nowmy ogólnego znaczenia przechodzę 
flo ważniejszy d i  spraw miejscowych

Je d n i z nich j csp niew ątpliw ie srebrny  juńile-

gazu  i ubóstwem deimracyi, w ytw arzał już  znudzony 
i przykry' nastró j prZe<i rozpoczęciem widowiska. 
Leon  ■ stojąc* przy drzwiach w wypożyczonym fra ­
ku i h ia jjm  krawacie, odczuwał najdoskonalej tę  
atm osterc  gniotącą i pj zy k rą  i nie mógł naw et ucie­
szyć się lnatcryainem  powodzeniem, jak ie  znaczny 

dział publiczności przynosił ze sobą. -Międzynaro­
dowej^ przybyli prawie wszyscy, ubrani baidzo  po­
praw nie w surduty j ez;irn c’ kraw aty . ritroński p rzy­
w itał się z Leonem sucho ii najw yraźniej • zaznaczył, 
iż przybył tylko dla oddania złożonej przez naro ­
dowców w czytelni wizyty.

K upP ostentacyjnie program , za  k tó ry  położył 
na tacy  dwa franki i usiadł w jednym  z ostatnich 
rzędów. Dokoła niego skup ia ła  się powoli cala p ar­
tym. Leon czuł cah, potęgę nienaw iści, p łynącą ku 
niem u z te j grupy. C ierpiał te ra z  w głębi duszy wie­
le bólu, widząc, jak  m iędzynarodow ej na pozór obo- 
ję tnem i spojrzeniami mi rzyli ta rcze , orły. halabardy. 
Jem u  samumu te dziecinne zabaw ki wv dawały się 
w te j chwili małe, śm ieszne i głupie.

P rzek lina ł w duenu tych. którzy n u  poradzili 
pozwolić na udekorowanie "sali. Szczególniej iry to­
w ał go F arb ach  _ i Chodzik. K aza ł im siedzieć za ku­
lisam i, locz obi nie usłuchali tego  rozkazu N adę­
ci —  z minami bardzo w ażnych krasnolu iL ów , bie­
gali pom iędzy publicznością, p rezen tu jąc  swe olbrzy­
mie tró jkolorow e kokardy, k tó re  jak o  kom itetow i po- 
przypinaJi sobie na piersiach. Chodzik był bardzo

usz jednej z na jsta rszych  polskich cliicagoskr h pn- 
ralij Iw . W ojciecha. jParada ta , położona na palu-" 
dniowej strom e m iasta , druga w Chicago pod w zglę­
dem wielkości (Hc2y przeszło  15.000 paralian  pol­
skich). obchodzić bedzie w połowie kw ietnia 25-ł a 
rocznicę swrego istn ienia. Odbędą się nabożeństwo’ 
uroczyste, w ym arsze, obchód w hali parafialnej, p rzed­
staw ienie te a tra ln e  —  i konkurs tow arzystw  wojsko­
wych i sokolich o trzy  zio le m edale:1 Proboszczem  u 
,św. W ojciecha je s t  od la t wielu ks. J a n  Radziejow­
ski, b ra t wydawczyni śląskiego Katolika.

Drugim  taktem  godnym uwagi je s t  ponowne, 
energiczne podjęcie spraw y pomnika Kościuszki w Chi­
cago. Spraw a ta , poczęła je szsze  w r. 1891, wlokła, 
się w ostatn ich  la tach  powoli. Zebrano w prawdzie 
około 11.000 dolarów na pomnik, a  w r. 1894 ogło­
szono naw et konkurs na p ro jek t pom nika, rozstizy - 
gn ięty  we Lwowie, przy czem pierw szą nagrodę wziął 
B arącz, a  d rugą M arconi, a le  odtąd rzecz mało po­
stępow ała naprzód. D opiero w tych  dniach ruszono 
ją ailnie. Odbyło się w alne zgrom adzenie, na  któreni 
staw iło się przeszło  250 delegatów  polskich tow a­
rzystw . Zdeklarow ano nowe składki, uchwalono u rzą­
dzić b azar i w ielką wycieczkę le tn ią  na rzecz po­
mnika —  i je s t  nadzieja, że do końca roku znajdzie 
się 15.000 do)., a  w tedy kom itet p rzystąp i do budo­
wy pomnika.

Cały pomnik kosztow ać będzie 25.000 dolarów, 
a  s tan ie  w w spaniałej pozyeyi w parku  H um boldta 
na zachodniej stronie m iasta. Sądząc z energii, z jak ą  
działa kom itet, m ożna mieć n a d z ie ję , że tym  razem  
zapowiedzi nie zawiodą —  ja k  to  już  n ieraz bywało. 
Panie polskie w Chicago wzięły tak że  spraw ę do 
serca  i utw orzyły w łasny kom itet, k tó ry  się zajmuje 
zbieraniem  ofiar na pomnik. To wiele dopomoże

C harakterystycznein  jest w te j całej spraw ie to 
jedno, że zost inle postaw iony —  ja k  się zdaje —  
nie żaden z m ogrodzonych projektów  ale z wolnej 
ręki wykonany pro jek t p. Ciiodziuskiege z Krakowa.

Lir.

Dalsze rewelacje „Figara11.
Rew ciaeye F ig a ra  w spraw ie D reyfusa trw ają 

dalej. M ają one cechę autentyczności —  to  n iew ąt­
pliwe. Bo ter/, nie je s tto  nic iunego, ja k  szereg  p rze­
druków z tajnego fa.scykulu aktów , zaw ierającego 
zeznania, złożone p rzez różne w ybitne osobistości 
w toku śledztw a, prowadzonego p rzez trybunał k a ­
sacyjny w spraw ie D reyfusa. Śledztw o było ta jne  i 
a k ta  tajne.

AV jak i sposób znalazły  się one w rękach  F i ­
gara, a p rzez nie s ta ły  się rzeczą publiczna? —  o
t o m  m o g ł a b y  p o w i e d z i e ć  t y l k o  s a m a  r e u u k c y a ,  " pa-' 
ryskiego jiisma. '

To iak t, że trybunał kasacy jny  kaza ł wydruko­
wać swe a k ta  śledcze w 80-ciu podwójnie num ero­
wanych egzem plarzach. K orekty  spalono w obecno­
ści trzech  członków trybunału , a egzem plarze rozda­
no trzem  prezydentom  trybunału , adw okatow i gene­
ralnem u, prokuratorow i, obrońcom, m inistrom , radcom 
trybunału ; pozostałe egzem plarze łeżą  opieczętowane 
w m inisterstw ie wojny.

Jed en  z nich znalazł p rzecież drogę do Figara. 
J a k ?  —  to zagadka. Gazecie parysk iej wytoczono, 
na tu ra ln ie . proces, grożący —  na zasadzie ustaw y 
prasow ej /  r. 1881 —  k a rą  pieniężną od -50 do 1.001 
franków, ale wydawcy F igara  z tego drw ią... Komi­
sarz  sądown-policyjny p. Marion zaraz po ukazaniu 
się pierw szych artykułów , przybył do pałacyku F i < 
gara  przy ul. D rouot, d la  odbycia rew izyi, lecz fżecz 
tą  odbyła się raczej w sposób operetkow y, aniżeli 
trag iczn ie . Przedstaw iciel spraw iedliw ości wiedzml 
dobrze, iż corjms Utlieli nie znajdzie, p rzy jrza ł się

p rz y z w o ic i e  ubrany, w su rdu t i czarne, cokolwiek za 
km tldo  spodnie. Tylko bu ty  pozostaw iały  do życze- 
m a. Ubranie Chodzik pożyczył ■ od R oberta , syna 
konsierżki i Leon dopiero przed sam em  rozpoczę­
ciem balu  dowiedział się o tym  fakcie Rozgoryczo­
ny zaczął ro b ić  wymówki Chudzikowi, lecz len n a ­
tychm iast odpowiedział mu, iż kie je s t  jego winą. 
iż  R edakcya „H ejna łu1- zm usza swych „współ- 
pracowników* do uciekania się do podobnych 
środków.

—  A1 y jes teśc ie  moim w spółpracow nikiem ? — 
krzyknął Leon. —  Cóżeście kiedy nap isa li?

Lecz Chodzik me raczy ł naw et nm odpowie­
dzieć, zajęty już  cały swym głosem  i stanem  swego 
gard ła , z k tórego  miało wypłynąć owe słodkie .U j­
rzałem  ra z “ , K ra tze ra . i

Dwie studen tk i genew skie i Ja sk u lsk a  biegały 
tak że  wzdłuż k rzeseł, sp rzedając  program y, fo togra­
fie. grobu Słowackiego i inne drobiazgi. Był to  po­
m ysł W ilhclm inki, lecz przeprow adzony bez dyskre- 
cyi i bez wielkiego tak tu  na sam ym  w stępie, jeszcze 
w ięcej m roził publiczność.

Uczuł to Leon i rozkazującym  g ie s t e m  przy­
wołał uo siebie Farbacha.

F arb ach  przybie-gl, rad  ze siebie, z butów no­
wych, k tó re  stanowiły najw spanialszą część jego u- 
bram a, ufryzowany, ja k  Cherubin, bardziej ełiarłnku- 
w aty  i komiczny, niż w dni powszednie.

(O. d. tO.

J K  p o l e c a  H i a g i i z y u  n o w o ś c i Lw ów , ro g  u l. J a g ie llo ń sk ie j i Jg o  Maja
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■ tedy jedynie odbywającym się naówczas w redakcja 
popisom nowo pr/.ybyłej do P ary ża  tancerk i hiszpań­
skiej. (k tó ra  na jego cześć w jkonała  Pas de I rlcal- 
de), zrobił protokół — i poszedł.

Tym czasem  dokum enta  śledcze trybunału  kasa  
eyjnego ukazują się w F igurze  n ieprzerw anie w dal 
szym  ciągu, nie w porządku chronologicznym, ale na 
wyrywki, w miarę sensacyjności. D ają  one m ateryal 
bardzo obfity. O niektórych z tych zeznan już  wspo­
minaliśmy pokrótce lub obszerniej. Od tego czasu 
nagrom adziło się sporo nowych sensacyjnych szcze­
gółów.

W  uzupełnieniu zaznaczanych już w Słonie ze ­
znań  P a t y ' e g o  d e  C l a m a ,  ciekawym je s t nadzwyT- 
czaj protokół jego konferencji z E s t e r h a z y m .

Ten ostatn i oświadczył, że Jist, który pisał do 
prezydenta  rzeczpospo l F a u re ’a, żądając opieki, a 
ew entualnie grożąc iuterw encyą zagranicy , tu Jz id  
inne listy  były mu dyktow ane przez „pewne osoby“. 
Tak samo artykuły , podpisane k tóre E s te r ­
hazy pom ieszczał w Librę Parole. “W yw iązał się przy 
tein tak i dyskurs:

E s  t e r  l i . : Chciałbym, ażeby pułkownik P a ty  
powiedział, kto mi to  dyktował

P a t y :  Nie wiem. Maże chcesz pan powiedzieć, 
że to  ja.

E s t e r h . : Powiedz pan praw dę!
P a t y :  T a  spraw a innie nie dotyczy. £
Po chwali z resz tą  P a ty  przy znnjo, ,iż dal E s te r­

hazem u szkic listu do prezydenta , ale ten  go p rze­
k ręcił — i że pom agał tam tem u odpowiedzieć na a r­
tykuły F igara  z podpisem „V idi“. Dalej E s te rh azy  
objaśnia wprost, że artyku ły  i listy  dyktow ał mu 
pułk. P a ty  du C lam ; lis ty  były dyktow ane, jeden  na 
moście Coulaincourt, drugi na  moście Inwalidów'. 
E sterhazy  pisał je  ołówkiem, a  w domu przepisał.

Z apy tany  o to  P a ty  w ykrztusza:
—  Przypuszczam , że co do artykułu  rzecz się 

ta k  ma, ja k  mówi E sterhazy , co do listów, nie mó­
wię tak , ani nie...

P r e z . : A  więc pan pom agałeś E ste rhazem u? 
Ozy on kłam ie?

P a t y :  Nie kłam ie, lub właściwiej mówiąc, j a  
c o f a m  t o ,  c o  p o w i e d z i a ł e m .

Dość ciekawe są  zeznania p rezydenta  m inistrów  
D u p u y a ,  ja k  je  podaje Figaro.

Oświadcza on, że naza ju trz  po akcie degrada- 
cyi D reyfusa —  m iał urzędow ą rozmowę z kap. 
L ebrun-R enau it i ten ani słowem nie wspom niał mu 
o mniemanych przyznaniach skazanego. B upuy stw ier­
dza, że isto tn ie  już  po odkryciu fałszerstw a Hen- 
ry ’ego, powiedział w pryw atnej rozmowie w Iz b ie :

— Z apy tu ję  się, czy w r. 1894, nie padliśm y 
ofiarą fa ta lne j m istyfikacyi ?

C a y a i g n a c ,  b. m in ister wojny, je s t  p rzeko­
n an y  o winie D reyfusa. Tw ierdzi, że na ślad  borde- 
reau  wpadło pierw otnie nie biuro, gdzie pracow ał 
H enry i Sandlierr, a le  biuro nr. 4, co usuw a przy­
puszczenie intrygi ze strony  tych pierw szych. O przy- 
znaniach D reyfusa przed kap. L ebrun  R enaultem , 
słyszał od osób trzecich  i robią one na  nim w raże­
nie „pół-zeznań lub poczynających się zeznań, po- 
m ięszanych z kłam stw em  i m isty fikacjam i.“

N adzw yczaj ważne i m iejscam i bardzo o stre  są  
zeznania gen era ła  R o g e t a :

W edług  jego zdania, P a ty  de Clam, wbrew  woli 
swych zwierzchników, a  z nienawiści do P icąu arta , 
k tó ry  podejrzew ał E sterhazego  o autorstw o boribrean., 
ihnv.il wskazówki i pom agał tom u ostatniem u. W  ten  
sposób P a ty  w mic-szał się w cały szereg in tryg, k tó ­
re genera ł ostro potępia. R oget sądzi, że P a ty  wy­
siał list podpisany „S peranza", a  może naw et ode­
gra ł rolę zawoalowanej damy. E ste rhazego  uw aża za 
człowieka nieuczciwego i niegodnego wiary, Gdyby 
naw et E s te rh azy  przyznał sie sam , że napisał bor- 
dereau, R oget nie uw ierzyłby w to, w braku  innych 
niateryałnych powodów.

—  W szakże —  powiada —  E ste rh azy  tw ier- 
dził przed sędzią śledczym , że obiecywano mu 
tiOO.OuU za przyjęcie na  siebie au to rstw a bordercau.

Z resz tą  R oget w ierzy w winę D reyfusa i je s t 
przekonany, że ani za H enrym , ani za P atym  nie 
st ił n ik t ze sztabu  generalnego.

Sędzia śledczy B e r t u l u s ,  k tó ry  prowadzi! 
śledztw o w spraw ie E ste rhazego  i odbył rew izyę 
w domu jego m etresy  pani P ays, ma tak że  wiele 
ciekawych rzeczy do powiedzenia. Z okazy i te j spraw y 
miewał on częste stosunki z J len rjm . k tórego też  
przesłuchiw ał, jak o  świadka.

H enry b j ł  wobec B ertu lusa  niekiedy bardzo 
otw arty. Powiedział ou sędziemu, że E ste rh azy  i 
P a ty  de Clam byli au toran i1 depesz, podpisanych 
,,B lunclie“ i „S peranza". P rzyznał także , że E s te r ­
hazy i P a ty  są winni.

— P a ty  de Clam —  rzekł raz  H enry —  powi­
nien sobie wsadzić kulę w łeb... Esterhazy je s t  
fałszerz.

Eiedyindziej, gdy B ertu lus napom knął Henry 
emu, iż możnaby w yprowadzić wniosek, że to  on do­
starczał dokumentów E sterhazem u, H enry rzucił się 
sędziemu na szyję, całował go i wołał, p łacząc:

— R atu j uas pan !
Potem  dodał: „E sterhazy , to  b an d y ta" , a  gdy 

B ertu lus zapytał, czy m niema, że to on w łaśnie

je s t  autorem  berdererm. Henry nie przeczył temu 
w lale, rgol-cl ty lko :

— Nic naciskaj pan na niwie... H onor armii 
p rzedew szystk iem !

Ciekawy je s t  podany przez B ertu lu sa  szcze­
gół, że przed pierw szym  procesem Zoli, gen Gonse 
m .ał mu i zec w zaufaniu :

—  Powiedz pan P iguartow i, że ou jego zacho­
w ania się (w procesie Zoli) zależy cała jego  ka ry e ra .

I  ta k  dalej i ta k  dalej .. T rzeba przyznać, że 
w szystkie te  zeznania, coraz bardziej ponure św iatło 
ru ca ją  na spraw ę D reyfusa i coraz więcej plączą 
sieć intrygę ja k a  ją  otacza.

Kolo literacku  artystyczn e w e Lw owie,
Dzisiejszemu walnemu zgromadzeniu członków 

Koła literacko-artystycznego, przedłożone będzie spra­
wozdanie wydziału Koła za r. lS9a/9.

Z publikacji tej, która właśnie wyszła z pod pra 
sy ,  ozdobioua doskonale odbitymi portretami: J.
Y r c l i l i  c k y ’e g o ,  T. P a w l i k o w s k i e g o ,  ks. Kon- 
stancyi z Czartoryskich P o n i a t o w s k i e j ,  króla J a ­
na I t r ., Jerzego B r a n d e s a ,  Karola B r z o z o w s k i e ­
g o ,  oraz sp. ks. Jana  Ba d e  ni e g o  i Juliusza K o s ­
s a k a )  —  wyjmujemy kilka ciekawszych szczegółów, 
dotyczących działalności kola.

Rok miniony z wielu względów należał do po­
myślnych w dziejach rozwoju „Koln". Ruch literacki 
ożywił się znacznie, liczba pogadanek i odczytów do­
szła do cyfry dotychczas nie praktykowanej, przystą­
piono do założenia własnego księgozbioru, rozpoczęto 
wydawnictwo własnego organu p. n. I r i s ; wreszcie 
stworzouo wydział naukowo-literacki w łonie „Kola“.

Z ważniejszych przjTjęć, urządzonych przez „Ko­
ło0, wspomnieć nałoży ugoszczome Y r c l i l i  c k y ’e g o ,  
wieczór ku czci króla Jana  III., z okazja odsłonięcia 
pomnika Sobieskiego, oraz bankiety na cześć Brandesa 
i Brzozowskiego.

Sprawozdanie kasowe wykazuje stan funduszów 
„Koła0 (w dniu 31 grudnia 1398 r.) G.474 zł. 35 ct.

Kroidika n^cjsco#a-
Lwów, 8 kwietnia.

Ju tro :
—  9 kwietnia. N iedziela, Maryi E.
— W schód słońca o  godzinie 5 minut 29, zachód o godz, G 

minut 35.
—  O godzinie 111/2 przed poiud. św ięcone w  „G w ieżdzie“.
—  O godzinie 12 w  południe ńwięcone w  Czytelni ; w zajem ­

nej pom ocy siuzby i robotników  kolejowych.
—  O godzinie 1 w  południe św ięcone w  Kole lit art.
— O godzin ie 3 popołudniu w  sali ratuszow ej walne zg ro ­

m adzenie „Rodziny*.
—  O godzinie 3 popołudniu na placu Strzeleckim zgrom adze­

nie ludowe.
—  O godzin ie 3J/c popołudniu, w  teatrze lir. Skarbka: „Pa­

m ela0. ■ ' ’
—  O godz. 7 Vs w ieczorem  w  sali Sokola w ieczór m uzykal- 

no-dekiam acyjny Stow . kupców  i m łodzieży handl.
—  O godzin ie 7 w ieczorem  w  sali ratuszow ej w ieczór ku 

uczczeniu 105 rocznicy pow stania K ościuszkow skiego.
—  O godzinie 7>/2 w ieczorem  w  teatrze hr. Skarbka : , D zw o­

n y  z  Uorneville*.
P o ju trze:

— 10 kwietnia. Poniedziałek, Ezechiela pror.
—  W schód slonca o godzinie 6 minut 27, zachód o godz. 5 

minut 36.
— O godzinie 7$.2 wieczorem \v teatrze hr. Skarbka : „W ielki 

człow iek do m ałych interesów 0.
Z uniwersytetu, w sprawie popularnych wy­

kładów uniwersyteckich (iiolhihiim liche I mrersiUUs- 
vorirage) dov iadujemj się z autentycznego źródłu, że 
wykłady takie senat akademicki we Lwowie postano­
wił urząóMe już prawie rok temu i że w tym celu 
przedłożył ministerstwu oświaty projekt statutu do za­
twierdzenia, oraz prośbę o udzieleuie odpowiedniej sub- 
wencyi. Przed dwoma miesiącami nadeszła wszakże 
odpowiedź, że ministerstwo w z a s a d z i e  byłoby skłon­
ne zatwierdzić ten statui, jednakże należy przedłożyć 
szczegółowe obliczenie kwoty IUI teu ce[ potrzebnej, 
oraz wykazać, czy i o ile mstytueya taka ma zape­
wnione subweneye miejscowych insty tucyj i korporacyj. 
Woheń tego senat akademicki widział się zniewolony m 
poczynić odpowiednie starania,' j  a mianowicie wnieść 
do Sejmu petycyą o subwencją jj funduszu krajowego. 
Wniesioną pod koniec ostatniej sesy i sejmowej petycyą, 
Sejm wraz inoenii petycyami przekazał Wydziałowi 
krajowemu. Tymczasem zaś senat ponownie prosił mi­
nisterstwo przynajmniej o zatwierdzenie statutu, ma­
jąc zamiar na razie i bez subwencyi rozpocząć wykłady 
dostępue ula ogółu. Żałować .należy, że z powodu biu­
rokratycznego toku urzędowego, sprawa ta przewleka 
się tak długo, gdy tymczasem o wiele później zaini- 
cyonowaue prywatne .Towarzystwo uniwersytetu ludo- 
dowego im. Mickiewicza" nie tylko się już zawiązało, 
lecz obecnie już nader ożywioną i wielostronną rozwija 
działalność.

Uniwersytet Indowy im. A. Mickiewicza
Dalszy program wykładów :

' S o b o t a  dnia S kwietnia:
W sali Stow. Ogniwo pasaż Hausmana 1. 8 od 

godz. Vd8— HzG po poł. Geologia: „Okres Iłl rzęduy
i III. rzędny — powstanie zwierząt ssących* z przed­
stawieniem obrazów świetlnych, iuż. Libański. 

N i e d z i e l a  dnia 9 kwietnia :
W sali Stow. Zgody ul. Łyczakowska 1, 3 ; 0(j

godz. 4— 5 po poł. 1) Historya chłopów w Polsce: 
„Poddaństwo chłopów od XYI. do XY1II. w.° dr. J .  K.
Uórzyeki

W sali stow. Przyszłość ul. Ormiańska 1. 25, od 
godz. 5— 6 po poł. 2) F izyka: „Glos i słuch" (zakoń­
czenie) dr. H. Diamand.

W sali stowarz. Ogniwo pasaż hausm ana 1. 8. 
od godz. 5— 6 po poł. 3) Rozwój stusunków komuni­
kacyjnych (zakończenie), iuż M. Rybczyński. —  Od 
godz, 0— 7 wieczór: 4) historya czasów najnowszych: 
„Wielka rewolucja we F ranc ji"  (zakończenie) p, Mi­
kołaj Haukiewicz.

Ku uczczeniu id u  rocznicy powstania 
K ościuszkowskiego odbędzie się w niedzielę dniu 
9 kwietnia br. w wielkiej sali ratuszowej, staraniom 
Koła mięszanego „Tow. Szkoły ludowej" we Lwowie 
uroczysty wieczór ze współudziałem pp.: piof. kiau-
seka, Kruczkowskiego, Józola Szymańskiego, Kaźmie­
rza-Szczepańskiego i chóru Tow. śpiew. „Eclio°. i ’u- 
czątek o godz. 7 wieczorem.

Posiedzenie Komitetu fundacyi im. Ko­
ściuszki odbędzie się we Lwowie duia 14 b. m. 
o godzinie 5 popołudniu w kancelaryi adw.. dra. Ta­
deusza Skałkowskiego (ul. Karola Ludwika J. 1, II. p. 
Na porządku dziennym: Ostateczne postanowienia co
do aktu fundacyjnego i użycia pozostałjch funduszów

O d c z y t  W Związku naukowo-Iiterackim wygło­
sił prof. Twardowski ciekawy wykład o pewmyeli złu­
dzeniach wzrokowych. Mówił mianowicie o głównych 
złudzeniach geometryczuo-optycznych, o ich łączności 
ze złudzeniami w dziedzinie barw, wreszcie o złudze­
niach w zakresie perspektywy. Nadzwyczaj było cie­
kawe jasne i dotykalne wytłumaczenie tych złudzeń. 
Odczyt zgromadził liczne grono słuchaczy i wy\, oial 
gorące ich zainteresowanie, które objawiło się w ży­
wych oklaskach.

W  s p r a w i e  g a l i c .  B a n k u  k r e d y t o w e g o  
zamieszcza Czas następującą notatkę, potwierdzająca 
nasze wczorajsze doniesienie: „Zasięgnąwszy infontu- 
cyj u najlepszego źródła, możemy donieść, że .wpra­
wdzie objęcie agend Banku kredytowego przez ewen­
tualnie utworzyć się mającą we Lwowie filię Banku 
gal. dla Uaudlu i przemysłu było przedmiotem przygo­
towawczych narad w ostatnich dniach w Wiedniu, że 
jednakże dotąd w tej mierze między interesowanemi 
stronami o s t a t e c z n e g o  porozumienia nie ma i że 
prawdopodobnie d a l s z e  n a r a d y  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  w e  L w o w i e  t o c z y ć  s i ę  b ę d ą ° .

7. lwowskiego Towarzystwa W eteranów  
wojskowych. Wydział tego towarzystwa na piątko- 
wem posiedzeniu ukonstytuował się, wybierając preze­
sem Bronisława Ostoję Sędzimira, rewidenta dyrekcyi 
skarbowej, zastępcami prezesa: Stanisława Miszczyszy- 
na, drukarza i Aleksandra Nadwodzkiego, urzędnika 
asekuracyi krakowskiej, sekretarzem Pawia Ławrowa, 
emerytowanego dyrektora szkuty* ludowej, kasjerem  
Ignacego Osuchowskiego, właściciela realności, v\jdzia­
łowymi : Juliana Bojarskiego, Jana Fischera, Antonie­
go Ililkiego, Józefa Gruszowa, Wiktora Jaremowicza, 
Józefa Karaska, Alojzego Kazora, Antoniego Kostkę, 
Stanisława Łukasiewicza, Jana  Majewskiego, Grzegorza 
Maryniaka, Ludwika Miśkiewicza, Grzegorza Romań­
skiego, Józefa Rojeka, Marcelego Szydłowskiego, Wik­
tora Sydora, Marcina Tychulisa, Józefa Wagnera i Win­
centego Wysockiego.

Ukonstytuowanie się nowego wj*dzialu jest już 
stanowczą regenemeyą Towarzystwa, które jako zwią­
zek bratniej pomocy niezamożnej klasy ludności miej­
skiej możo spełniać istotnie doniosłe zadania.

Kto winien? Zamieściliśmy w nr. 80 z dnia 
5 b. ni. słuszną skargę nauczycieli, którzy zjechali się 
na kurs sadowniczo-ogroduiczy do Kałusza, a nie do­
czekali się prelegenta. Kurs teu urządzał komitet Tow 
gospodarczego. Gdy z końcowego ustępu naszej kure- 
spondencyi z Kałusza możnaby wnioskować, że to ko­
mitet Towarzj*stwra gosp. galic. naraził nauczycieli na 
tak przykry zawód, przeto komitet upewnia nas, że na 
nim żadna wina z tego powodu nie ciąży „co aktami 
w każdej obwili udowodnić możemy0.

Nie wątpimy, ze zapewnienie to jest zupełnie 
szczere ale w takim razie pytamy: Kto wuieu —  
albo cc winno? Ti.g m ajor  w postaci zamieci ,.nie- 
żnej cli\ba n i e ,  bo skoro nauczyciele mimo zamieci 
przyjechali z dalszych stron —  to i prelegent, które 
bi-wi wówczas w okolicy Kałusza, mógł przyjechać. 
Zawód dla nauczycieli b j l  ciężki i skarga ich z tego 
powodu zupełnie słuszna.

D r z e w n e  a i e e .  Miasto nasze stanowczo się 
podnosi. Jeżeli tu i owdzie podnieść musony słuszno i 
zupełnie uzasadnione skargi na liieczynuość magistratu 
w sprawie czyszczenia ulic, kanałów itp., to z drugiej 
zuowu strony zaznaczyć trzeba staranność w kierunku 
zasadzania ulic drzewami. Akcya ta  postępuje wpra­
wdzie powoli —  lecz stale naprzód.

Z nastaniem sezonu wiosennego i rozpoczęcia ro­
bot około plant i -ogrodów miejskich, rozpocz°to zara­
zem roboty około zasadzania ulic drzewnymi szpa­
lerami.

Ulico: Sykstuska,- Sadownicza. Szeptyckich, Zv- 
gmuntowska, w dalszej zaś części Kurkowa i Żółkiew­
ska od rampy kolejowej ku miastu mają zostać zasa­
dzone drzewami.

Mają cio tego być użyte lipy, kasztany i brzosty, 
jasiony i klony.

Parasolki, Paski, Rękawiczki &  F e r d y n a n d  G o t t i e r
Lwów — ulica Halicka 1. 20.
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W niedalekiej więc przyszłości, .jeżeli akcya rnia- 
;sta w tym kierunku nie ustanie —  uliefe nasze zmie­
nią się w najpiękniejsze aluo.

Oli.y, jak  najprędze j !
W łościańskie wozy, Zanotowaliśmy dziś 

w kronice porannej tragiczny wypadek przejechania 
ilzieeka na śmierć przez wóz włościański. Smutne ta­
kie zdarzenia byłyby wprost niemożliwe, gdyby władze 
bezpieczeństwa zwrócić raczyły uwagę na wozy wło­
ściańskie, wjeżdżające do miasta. Wobec niedostate­
cznej ich uprzęży, nie ma mowy o tem, by wozem 
można należycie kierować. To też przy zjeździć z po- 
(lu lo ic i, bardzo często zdarzają się wypadki, które — 
jak  znuotowauy dzisiaj — wprost tragiczny mogą wziąć 
ulmit. Także w ścisku ua ludnych ulicach uie truduo 
o coś podobnego, a kronika policyjna mogłaby wołową 
skórę zapisać zdarzeniami, w których w najlepszym 
razie ten czy ów naje się strachu i guzów dlatego, 
że miał nieszczęście spotkać na swej drodze wóz wło­
ściański. Władze jednaK Bezpieczeństwa nie troszczą 
się o to, choć wiadomo, że nawet katechizm piętnuje 
.jako grzech zby tnie zaufanie w Opatrzność, poza którą 
jeszcze liczy się za wiele i na rozum koni wiejskich. 
•"* Biedny koń, czyli uda”emruone oszu­

stwo. Dwaj kupcy, A. i B. mieli do wspólki konia, 
którego używali Jla  przewozu ciężarów. Koń służył 
wiernie jednemu i drugiemu panu, sprzykrzył się je ­
dnakże właścicielom i wczoraj właśnie kupiec B. sprze­
da! go iimemu amatorowi. ■

Kupiec A. mimo, że wiedział o sprzedaży, ko­
rzystając z nieobecności nowego nabywcy, począł po 
raz wtóry sprzedawać konia jakiem uś wieśniakowi. 
Umówiono cenę ua 2G zł., z których wieśniak wypła­
cił na razie dziesięć zł. A. otrzymawszy pieniądze —  
począł czemprędzej umykać. Nie podobało się to wie­
śniakowi, który rzucił się w pogoń za rzekomym wła­
ścicielem.

Gdy go ujął —i wykryło się oszustwo i pana A. 
odprowadzono na iuspekcyę policyjną.
*»•* Biedny koń ani przypuszczał, że stał się przed­

miotem haniebnego oszustwa i przyczyną nieszczęścia 
swojego pierwotnego właściciela.

Sakiewkę 2 pieniądzmi znalazł p. Stanisław 
Wierzbicki, sekretarz wyż. sądu krajowego na ul. Aka­
demickiej d l marca. Właściciel może ją  odebrać 

\v  ekspedycyi Słowa Polskiego przy ulicy Chorążozy- 
zny 17.

Pogoua i dzisiaj dozwala nam się cieszyć uro­
kami wiosuy. Wiatr ty Iko, miotając kurzem w oczy, 
choć zupełnie zbyteczny, ucichnąć uie cłiee. Krzewy i 
drzewa, cała wogóte wegetacya, spragniona dżdżu po- 
siluego, jeszczo me przystąpiła do wiosennej akcyi.

Kromka krajowa.
Goście w arszawscy. Dr. Piotr Chmielowski, 

znany estetyk i krytyk literatury, oraz p. Antoni Sy- 
gietyliski, literat i profesor kouserwatoryum warszaw­
skiego, bawią w Krakowie.

Przem yśl, 7 kwietnia. (Od nasz. kor.). Arey- 
książę Leopold Ferdynand, major 45 pp., załogującego 
w Przemyślu, jest  nietylno wielkim miłośnikiem mu 
zyki, lecz także kompozytorem. Ostatnimi czasami uło­
ży! marsz, który zadedykował g. b. p. Antoniemu Gal- 
gotzemu, komendantowi X. korpusu.

Pnrtya socjalno demokratyczna zwołała zgroma­
dzenie 1 iwo we ua 9 h. m. w niedzielę do „Ogrodu 
centralnego". Porządek dzienny zgromadzenia zawiera: 
I. /.agajenie. Ił Co zrobił Sejm. ITT. Wnioski i intor- 
pelucye.

■t:- Nawiązało eię u nas Towarzystwo imienia Tede- 
usza Kościuszki które ma za cel popieranie spraw 
ludn polskiego. W niedzielę dają członkowie tego To­
warzystwa przedstawienie amatorskie w sali „Sokoła". 
Odegraną zostanie sztuka „Kościuszko pod Racławicami11.

„Sokół" urządza w sobotę święcone wspólne 
o godzini 8 wieczorem we własnym lokalu; święcone 
w „Gwieżdzie11 odbędzie się w niedzielę o godzinie 12 
w południe.

S ta n is ła w ó w , 7 kWieteia. (Od nasz. kor.). 
Kolo pań To warz. „Szkoły ludowej", urządza w ciniu 
15 b. m. celem pomnożenia dochodów swoich, wieczo- 
ek, połączony z tańcami, w Kasynie m jskiem. Naj­

hardziej zajmującym punktem programu będzie niewąt­
pliwie „żywy dziennik", w którym artykuł r, kronikę, 
fejleton i w szystkie działy „pisma" wypowiedzą upro­
szeni przez komitet miejscowi redaktorzy. ^

Zabawa, zarówno ze względu na cek jak  1 roz­
maitością i nowością swoją budzi zajęcie i rnewąt; i- 
woe przysporzy Towarzystwu „Szkoły ludowej piękn r 
dochód.

Dzisiaj, w sobotę, odbędzie się w tutejszym „So­
kole" wspólne święcone, a nazajutrz w niedzielę, od­
będzie się pouoLma uroczystość, połączona z wieczor­
nicą, w Io w . muzyeznem im. Moniuszki.

K oiwspuitile iiuya R e ilakcy i .  Jeden. Nic nara o  tem
n il w inJoino.

Prot'. Stan. S tarzyński Lwów.  Żądanych num erów nie 
nw żem y ;los!a:'czytv

W  1 u L u in iS tra cy i  z lo iy la  pani \ .  FrcmJ na pnmilik 
M ickiewicza w e L w ow ie 1 zlr., na w ydalonych stu dem ów  war­
szaw skich 1 zlr,, na bursę polską w  Ćzerniowcach 50 et.

l i y u r y u s z  k r a  o icsk i.
Trzech zabaw a dziecinna w  Stow arzyszeniu nauczycielek  

(ulica Krupnicza 1. IG, II piętro) dla członków  i w prow adonych

przez nich gośei odbędzie się w  niedziele i* hni. Początek o  g o ­
dzinie -I popojiidniii.

Św ięcone „Koln m ieszczańskiego" będzie obchodzone w  nie­
dziele, dnia 9 b. m , o godzinie 11 przed południem, w lokalu 
w łasnym , Rynek głów ny 1. 17, 11. p ichu.

„Praca", Stow arzyszenie katolickiej m łodzieży rękodzielni­
czej, obchodzić będzie św ięcon e w  n iedzielę, dnia 9 bm ., o go ­
dzinie G wieczorem , w  lokalu w łasnym , przy ul. Podwale.

W  dniu 10 bm. o godz. G w ieczorem , w lokalu Związku 
literackiego (Rynek 13), w ygłosi prof. Józef Dobrowolski spra­
w ozdanie z  odczytu dra Burckharda p. t. „W ykształcenie męż­
czyzn  i kobiet". W stęp mają członkowie Związku Kola artystycz. 
oraz goście  przez v,ydzial zaproszeni.

W alne zgrom adzenie Towarz. g im nastyczn ego  „Sokół" 
w  Krakowie, odbędzie się w  nit dzielę 16 bm. o godzinie -ł p o­
południu w gmachu „Sokola". V, razie braku kompletu wym a­
gan ego  statutem , następne "-alne zgrom adzen ie, w ażne bez  
w zględu na ilość obecnych  Oubędzie się w niedzielę 23 b. m. 
o  godzinie 4  popołudniu.

Gabryel.’k* (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
Steinw ay po 3 0 0 0 , 400 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

ZaoisM literackie, naukowe i aiflsljczoe.
R e p e r tu a r  te a tru  hr. S k a r b k a :
W  sobotę 8 bm. o godzinie 3 1/ 2 popołudniu dla m łodzie­

ż y  szkolna, (ku uczczeniu 50 rocznicy z jonu Juliusza Słow a­
ckiego) „Mazepa", tragedya w  p,ęciu aktach J. S łow ackiego z p. 
Chmielińskim w  roli w ojew ody.

W  sobotę w ieczorem  o godzinie 7Va P ° cenach zn iżo­
nych: „ rust‘ , opera w  5 aktach Gounoda. Ostatni i pożegnalny  
w ysteo  Juliana Jeromina Józefa Szym ańskiego — oraz debiut 
Ady Dąbrowskiej w  partyi Siebla.

W  niedzielę 9 bm. o godzinie popołudniu: po raz 5 
„Pamela", sztuka w  4  aktach a 7 odsłonach W iktoryna Sardou, 
przekład M. Sacnorow skiego.

W  niedzielę o godzinie 7Va w ieczorem : „D zw ony z Cor- 
neville“, opera komiczna.

W  poniedziałek 10 bm. (wznowienie): „W ielki człowiek do 
małych interesów", kom edya w  5 aktacli A leks, hr. Fredry, ojca, 
z p. Fiszerem  w  tytu łow ej troiL

W e wtorek 11 bm. „Gejsza", operetka w  3 aktach Sidney 
Jonesa. Debiut panny A dy Dąbrowskiej (w  roli M emozy) i panny' 
H eleny Szuppów nej (w  ro’i Poli).

W  środę 12 b. m. po raz pierwszy: „Podejrzliwy m ałżo­
nek", kom edya w  trzech aktach L\ Ga, dillota, tłum aczył M. Sa- 
chorow ski. Rolę tytułow ą odtw orzy p. W oleński.

R e p e r tu a r  te a tru  n i ie jsk irgo  u K r a k a i r i e :
W niedzielę 9 bm .: „Fary m un, , studyum sceniczne w  4 

aktacli, napisał Jan A. K isielew ski (now ość ,1 nagrodzona na kon­
kursie im. Ignacego Paderewskiego

P. G. Zapolska pisze nowy sceniczny utwór, 
osnuty na tle stosunków' obywateli ziemskich na Wo­
łyniu p. t. Czternasta część. Role główne przeznacza 
pani Zapolska dla dwojga młodych artystów sceny 
lwowskiej —  panny .Jankowskiej i p, Nowackiego.
■aBHEBHHBSBM

W przeddzień zjazdu niemieckiego.
Donoszą nam z M iednia:

W iedeń, 7 kw ietnia.
, W przededniu niemieckiego zjazdu bawii się 
w p i o r o e l w a ,  jaki* będzie rezu lta t, nio miałoby ża ­
dnego cciii. To pewne, że po t y l u  doświadczeniach 
nie znajdzie chyba nikogo, coby m iał odwagę w r ó ­
ż y ć  zbyt optym istycznie. .Niemieccy mężowie zaufa­
nia w szystkich frakcyj,_ z w yjątkiem  Schoenererow- 
ców i socyalistow’, zasiędą do wspólnego zielonego 
sto lika i p r z y g o t o w a n e  przez spęayalne koraisye. czy 
referentów , narodouo-niem ieckic program y d la po­
szczególnych k r a j ó w ,  m ają razom  zeszyć i opatrzyć 
w stępem , k tó ry  m a być wspólnym program em  Niem­
ców austryaackhd). _

To pewna, z,e jakikolw iek będzie w, n i k  obrad, 
zjazd będzie miai nie ntale znaczenie. Czy ułożą coś 
rozum nego, czy skorzystają  ze sposobności, żeby do 
wielkiej litanii błędów i g łupstw , k tóiyeh nie spisze 
na wołowej skórze, dodać jeszcze  jed n o ?  W  takim 
raz ie  byłoby to  głupstwo kapitalne.

Mogą jednak  m ięt zawód ci, co z upragnie­
niem  oczekują „nowego głupstw a Niemców", a w P ra ­
dze oczeki ją  tego z uajwyż.szą niecierpliw ością, % za­
partym  oddechem Bo w rozwoju wypadków u pań­
stw ie, zbliżam y się do krytycznego punktu. Że rak  
dłużej zostać nie może, świadczy kolosalna zm iana 
tonu w całej opinii publicznej obydwu obozów, świad­
czą w szysD ee „klasy", czy „ lis ty “„ jeszcze wymo- 
wiiiej św iadczy —  milczenie dotąd  najbardziej wojo­
w niczych organów, uadewszyTstko dotychczasowa 
idv lla  czeskiego sejmu. D opiero po zebraniu niem ie­
ckich mężów zaufania — zakipi w Pradze.

Że ta k  dłużej zostać nie może, wie rząd, p ier­
wej jeszcze  wiedziano —  u góry. Po czeskim Sej­
mie dowiemy się wnet, czyT rząd  w ytrw ał przy pacy- 
fikacyjnym projekcie, pumimo w szystkie pochlebstwa 
czy pogróżki, pomimo w szystkie apele do hr. Tliuna 
ad rnetum  czy ad suptrbihm. W ykręca  się ja jc mo_ 
ze, nie tw ierdzi i nie zaprzecza na jasno. Uświad­
czeniu. namiestników, Austry i dolnej i Śląska, to 
enuncyaeye urzędowe, zapow iadające czynną akcyę 
rządu . J a ś n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i a ,  p o g o r s z y ­
ł y b y  t y l k o  s y t  u a i , y ę w S e j m i e  c z e s k i m .  
I n n e ,  c a l n i e m  p o w a ' z n e  i n f o r m a c y c  I n e z ą  
s i ę  z t o m  i u r z ę d o  w e m i e n u u cy  a e y  a ni i, ż e  
j a k  d o t ą d ,  lir . Th im  s t o i  p r z y  7 a 1,1 i a r  a cli 
p a  c y f  i lc a  c y j n y c h .

Oczywiście hr. Thun w’cale nie oczekuje tego, 
że Niemcy pOStawią program  na to, żeby by 1 przy­
jęty’. Nic je s t  co wcale iuw itacya: faiies vos conili- 
fo n s .  N ikt też  rozumny, po pojutrzejszym zjeździę

Niemców nie może oczekiwać o s t a t n i e g o  s ł o w a ,  
Skoro już będzie ogromnym postępem , jeżeli pa­
dnie p i c i  iv s z o s 1 o w o, wypowiedziane imieniem 
a u s t r y  a c k i e l i  N i  u n i e  ów,  k tó rzy  nio cheą p rze­
staw być Niemcami, ale też  nie chcą p rzestać  być 
austryakam i. n.

W śród  Niemców w alczą dziś na  zabój dwa 
prądy  —  radykalny , szow inistyczny, którem u pozwo­
lono się rozhulać i oportunistyczny, k tó ry  był już 
praw ie na  wym arciu, a  k tó ry  pod g rozą  wypadków 
odżyi i robi postępy. N a co się nareszcie zdecyduje, 
wr gruncie rzeczy dotąd b ierna m asa narodu, nie ła ­
two przewidzieć. Rozwój narodowy w A ustiy i p rzy­
szedł ta li niespodziew anie dla Niemców, że stracili 
kontenans wobec wypadków, i faktycznie dotąd nm 
zdobyli się na jedno litą  narodow ą politykę.

K lęski oportunistów7 wysunęły na pierw szy plan 
żywioły radykalne, konserw atyw ni Niemcy sami po­
m agali do w zrostu roli czerwieńców, wydawało s ię , 
że poszli „pod kom endę Schoenerera", chociaż om 
zaw sze liczyli na  to , ze w danej chwili cofną ty ra- 
łierkę szowinistów. D ziś czerw ona ruchaw ka p rze­
ro sła  oczekiwania.

Otóż dziś nadchodzi k r y t y c z n y  m o m e n t .  
Ci, którym  na  istn ieniu  i zdrowiu A ustryi zależy 
nie m ogą dłużej czekać, aż popularny prąd  obejmie 
w szystkie niem ieckie stronnictw a, niwelując wszy­
stk ie  różnice krajow e, party jne , polityczne i społe­
czne. O drodzenie się niemieckiej Gemeinlruergschafi 
rozpadniętyeh za Taaffe’go Niemców na  piasek frak- 
cyjny, było dziełem  późniejszych rządow ych błędów, 
Byłoby dopiero p iram idą błędu polityki austryackiej, 
gdyby ta  nowa Gemeinbuergschaft niem iecka stała 
się cala sk ra jn ą , narodow'0-n icm iecką, i świadomie 
m iała opuszczać sztandary  austryackie.

Niemcy „um iarkow ani" widzieli dotąd w ru- 
chawmc narodowców środek „napędzenia strachu" 
u góry. Ruchawka p rzerosła  w szystkie zam iary, dzi 
sami „um iarkow ani" w zdrygają się przerl rezultatom ,. 
P o ju trze jszy  zjazd będzie pow ażną próbą siły.

Dziś ju ż  w iedzą wszyscy, że z ogniem żarto ­
wać nie można. H asio Los vo>i B om  traktow ano, 
jako objaw a b e rra c ji umysłowej k ilku opilców lub 
żaków. M niejsza czy W olf przeszedł już na pro te­
stantyzm  czy Schoenercr doczeka się w net dnia, 
kwdy jako d z i c s i ę c i o t y s i ę e z n y  p ro testan t od­
padnie od Rzymu, Ale sam fak t, dzień za dniem, 
depesza za depeszą przynosi wieść, że w H ohcnelb1' 
pominęło ręligię ktfM ioką 1 -0 , Gabionz ]42 , w L cd- 
ben ty le a  vy W iedniu ty le , sam  fak t, że ruebawk, 
pro testanckiej stułą dotychczasowi pro testanci i ich 
duchowni nie popierają, bojąc się ferm entu w spokoj­
nej dotąd gminie wyziianionej, n p raw ie*  ruch przy­
biera rozm iary anorm alne, setki i razem  biorąc już 
t y s i ą c e  l u d z i  z n i e z a d o w o l e n i a  p o 1 i t  y- 
CZl ie g o  c i s k a  w i a r ę ,  o . j e o w ,  to je s t  objaw, nad 
którym  nic wolno przechodzić do porządku dziennego. 
Toż jamo ruchaw ka i r r e d e n t y s t y c z n a  Mamy 
przed sobą broszury  skonfiskowane, rozchodzące się 
w dziesiątkach tysięcy egzem plarzy po Austryi — 
ich hasło r o z b i ó r  A u s t r y i .  Sam a kon iiskata  tu 
nio w ystarcza.

\ \  strzym ać ten  proces, k tó ry  minuje A nstryę, 
je s t  ju z  postulatem  państw ow ym . „Umiarkowani 
N iem cy1'' m ają  w te j chwili wiele w ręku, czy wy­
zyskają  sposobność'?... A le i „um iarkow ani Nie-Niem- 
cy" m ają przed sobą coraz mniej czasu, a  rząd 
może o sta tn ią  próbę. Złym będzie politykiem  ten. 
co się będzie cieszył z głupstw  niem ieckich a  gor­
szym  ten , co b \ tym  um iarkowanym  > iemcom chciał 
pozycyjg u trudniać.

Z a te  g łupstw a niem ieckie zapłaci —  A ustrya. 
Chyba że komuś się uśm iecha pomoc sąsiedzka —  
przyjació ł pp. B rzenow skiego i K ram arza.

Ld, ceraty , chodniki, nranki i kapy,

sprow adziłem  n ajw ięk szy  i najnowszy wybór
w ełnianych, jedw abnych, z e f i r y  f r a n c u s k ie * ,  batysty, 
tyny, płócien, bieliznę stołową, dywany, m aterye do pokry 

pierw szorzędnych la bryk po najtańszych cenach — poleca

Telefoniczne i telegraficzne (lepesze
„ S ł o w a

W iedeń, 8 kw ietnia. Cziouek austr. Izby pa­
nów, adw okat dr. Jó z e f S l ó g e r ,  um ari wczoraj.

Grac, 8 kw ietnia. O wczorajszym  ośw iadcze­
niu nam iestn ika w Sejmie pisze Graser Tagespost: 
Gdyby ta  rządow a in te rp re tacy a  ustaw  zasadniczych 
była słuszną, to przysługujące Sejmom prawo uchw a­
lan ia  rezolucyj straciłoby w szelkie znaczenie. Sejń  
w łaśnie p rzez to, ź-ę głos podnosi i ostrzega , zanim 
nieszczęście się ziszcza, spolnia zadanie swoje dla 
dobra powszechnego doniosłe. W ierny  swej chlubnej 
tradycyi, Sejm  sty ry jsk i w ten  sposób zaw sze zada­
nie swe pojmował i tale samo te ra z  otw arcie i jasno 
sform ułuje swe żądania.

Budapeszt, 8 kw ietnia. B udap . Correspotuhn: 
donosi, że prezydent m inistrów  S z e 1 1 w yjeżdża ju ­
tro  wieczorem do W iednia, jednakże  nie w celach 
politycznych, ty lko aby w imieniu rząpiu w ęgiersk ie­
go wziąć udzia.1 w pogrzebie areyks, E rnest:.. P o ­
dana przez n iek tóre  dzienniki wiadomość, że mini­
strow ie skarbu L  u k a c s i handlu H e g  e d n e s 
oczekiwani są  S b. m. w W iedniu w spraw ach ugo­
dy, .jest bezpodstaw ną. W  tu tejszych  sferach poin­
formowanych nic nie wiadomo o takim  planie podró­
ży wspomnianych ministrów.

m ateryi 
lewan- 

cia nic-
ul. .Żółkiewska, (naprzeciw  tem plu izrac!.
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W iedeń, 8 kwietnia. W  sklepach i magazynach 
■jdwóflb księgatń tutejszych inlbyłysif wczoraj rewizyo 
z nakazu sądu. Skonli,skowano wszystkie broszury 
:i druki, odnoszące się do agitucyi, prowadzonej pod 
liasłem „Los von R o m 11. J a k  słychać, interwencya 
sądowa nastąp iła  na żądanie władz kościelnych, aby 
położyć kres dalszemu podburzaniu katolików w Austryi.

W iedeń, 8 kwietnia. O ju trze jsze j konierencyi 
niemieckich mężów zaufania słychać, że wszystkie 
.żądania Niemców sprowadzone być m ają do jednego 
igłównego postulatu. Od togo, czy rząd  postulatowi 
icemu uczyni zadość, czy nie, zależeć będzie zanie­
chanie  przez Niemców' obstiukcyi na przyszłość.

Nachod, 5  kwietnia. Noc dzisiejsza, przeszła 
•spokojnie. R ew i/ye  trw ają  dalej. Uwięziono dotąd 
;4ó osób i odstawiono do sądu w Kóibggraetz. Z roz­
maitych okolicznych miejscowości donoszą o rozru­
chach robotniczych.

Berlin, 8 kwietnia. Cesarz i dziś jeszcze nie 
wychodził z pokoju, przyjmuje wszakże wiele osób 
na posłuchaniu.

Berlin, 8 kwietnia. Dzienniki londyńskie po­
dały wiadomość, że rząd  niemiecki zobowiązał się 
przedłożyć parlamentowi ustawę o państwowej gwa- 
rancyi procentów za udział Niemiec w budowie ko- 
Jei transafrykańskiej.  Wiadomość tą, tak ja k  j ą  po­
dano, nie sprawdza się. Na ruzie faKtem je s t  tylko, 
iże pewna poważna grupa finansistów berlińskich 
zdradza ocnotę przystąpienia  do budowy kolei w nie- 
jnieckiej części Afryki wschodniej, jednakże  pod wa­
runkiem gwarancyi państwowej.

Rzym, 8 kwietnia. J a k  dzienniki donoszą, 
Istan zdrowia papieża je s t  niezmieniony. Papież sam 
sapewnia, że czuje się zdrowszym 1 że weźmie udział 

■w uroczystości Leona, zapowiedzianej na  16 b. m.
P a r y ż ,  9 kwietnia. Echo de .Paris donosi, że 

trybunał kasacyjny zgromadzi się bezzwłocznie —  
z powodu sprzecznych zeznań sędziego śledczego 

;Bertulusa i gen. Rogeta, ażeby rozstrzygnąć, czy 
ipotrzebnem je s t  sądowe dochodzenie uzupełniające.

P a r y ż , 8 kwietnia. FU/aro ogłasza dziś ze­
znania majora artyieryi H a r t  m a n a ,  k tóry , jak 
wiadomo, przesłuchany został na żądanie obrony. 
W  zeznanich tych H artm an  twierdzi, że au tor zna­
nego bwdereau  nie rozumiał się w'calo na artyieryi, 
co je s t  dowodem, że Dreyfus nie mógł być autorem 
bordereau. W  końcu podaje, że haubica Robina nie 
ma najmniejszego podobieństw a do szrapm li, używa­
nych w armii niemieckiej i ze me ma żadnych da­
nych, aby ja k a  tajemnica fabryczna była przez 
Niemców zuży tkowana.

W edług  Doiiij M ail, okręty wojenne włoskie, 
wysadziły już  w zatoce tej wojsko na ląd

Londyn, 8 kwietniu. Do Tunesa  te legrafują  
z Ottawy, że p rof Mai cen z Kopenhagi został wy- 
brauy przez rząd  angielski i rosyjski sędzią polu­
bownym dla rozsądzenia kwcstyi, czy Rosya ma 
zapłacić odszkodowanie za zatrzymanie okrętu k ana­
dyjskiego, poławiającego foki na morzu Beringa 
w 1892 r., i jeżeli tak, to w jakiej wysokości.

Londyn, 8 kwietnia. 7. Hong-Kongu te leg ra­
fu ją ,  że Chińczycy wzięli do niewoli naczelnika po- 
licyi w Hong-Kongu.

Zeszłej nocy odstawiono na kontrtorpedow cu Jo 
Kantonu dwie ro ty  brytańskiej piechoty, drugi kontr- 
torpedowiec otrzymał nakaz odpłynięcia do Kantonu 
z 200 ludźmi.

Londyn, 8  kwietnia. Późni, jsza depesza 
z Hong-Kongu donosi, że naczelnik polieyi powrócił 
tam  szczęśliwie. W skutek nieprzyjaznej postawy k r a ­
jowców względem przybyszów', rozszerzenie angiel­
skiego terytoiyum  imelmui natrafiło na poważne 
trudności.

H jugkongski gubernator wniósł p ro test  do wice­
króla  Kantońskiego i zagroził zajęciem terytorów 
po za K aułuną , jeże li  obstriłkćya przeciw inżynie­
rom nie ustanie do środy. Wicekról wydał prokla- 
m acyę, w której wzywa ludność, aby nie przeszka­
dzała inżynierom w icłi pracy. Oprócz tego wysłał 

!wojsko dla ochrony inżynierów.
Tsiu-tau-fort iw Chinach) 8 kwietnia. Oddział 

niemiecki spalił  dwie wsie chińskie, w których n a ­
padnięto na podróżnych niemieckich, poczem powró­
cił na  pokład oarę tu  „G edeon1*.

Kroniczka z ostatniej chwili.
Nam iestnik hr. Piniński powraca do Lwo 

* a  około 20 b. m.
Komendant XI korpusu fmp, Fiedler, wy­

jeżdża wkrótce na dluzszy urlop.
f  Leontyna z Zatorskich Wiktoruwa, 

wdowa po wiceprezesie gal. Tow. kredyt, ziemskiego, 
zmarła dziś we Lwowie, przeżywszy lat 67.

U cieczka adwokata. Dowiadujemy się dal- 
izyeh ciekawych szczegółów w tej sprawie-

Oto, suma zdcfraudowanycli przez dra Krattera 
pieniędzy dochodzi już dziś do 120.000 zł. Prócz dro- 
buyck kwot, zabrał także KraUer na drogę kwotę 
o.000 zł., własność p. K r a u z  o w e j  we Lwowie.

Gdy wieść o ucieczce Krattera doszła do jego 
żony, przybył tutaj z Berna brat p. Kratterowej, p. 
b ras, celem przeKonania się, ile wynoszą sprzeniewie­
rzone sumy.

W pierwszym rzędzie udał się p. B r a s  do je ­
dnego z turejszych bankierów, celom podniesienia czę­
ści posagu swej siostry, a to celem uzupełnienia jej 
do Sumy 42.000 zł. i spłacenia depozytu pp. lir, T a r ­
n o w s k i e m u  i P i e g ł o w s k i e i n u  Tymczasem p. 
Kratter był o tyle przewidujący, że na podstawie 
pełnomocnictwa żony podjął był tę sumę na tydzień 
wcześniej.

Do Berna morawskiego przesłał K raJer  swej żo­
nie klucze od swej kasy głównej, prosząc ją, ażeoy 
udaia się uo Lwowa i tam zarządziła bieżące wy­
płaty.

P, K r a t t e r o w a  przybyła rzeczywiście do Lwo- 
i teraz okazało się, że klucze były fałsz} we. Duplikat 
kluczów, znajdujący się u jednego z krewnych również 
był fałszywy, dopiero tryplikatem, znajdującym się 
w posiadaniu adwokata dra S .., otworzono Kasę, w któ­
rej prócz aktów, nic więcej nie znaleziono.

K r a t t e r  napisał również z Fraukfurtu list do 
kolegi swego (z którym odbywał praktykę adwokacką) 
d r a K e l l m a n a  w Czerniowcach, donosząc mu, że opu­
szcza kraj na zawsze.

Dr. K e  11 m a n  nie zrozumiał treści tego tajem­
niczego listu i dla wyjaśnienia zagadki zatelegrafował 
do adw. F e i l e s a  we Lwowie.

Ten odpowiedział lakonicznie: , F r iiz  vcrschwun-
d e n !“

Dr. Ferd. Kratter otworzył kancelaryę adwoka­
cką w r. 1891 w Wiedniu, a po zgonie ojca swego 
w r. 1892 objął po nim kancelaryę adwokacką we 
Lwowie. Klientów miał bardzo dobrych, którzy płacili 
mu sute liouorarya. Między innymi zastępował iutere- 
sa p. Dawida A b r a h a m o w i c z a .

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Kratter 
umknął via Hamburg do Ameryki, ażeby poszukać le­
pszego szczęścia za oceanem. Dziś w południe rozeszła 
się po mieście pogłoska o przytrzymaniu Krattera 
v> Bremie. Jest ona jednak fałszywa.

Jak  wiadomo, pozostawił Kratter żonę z maleń- 
kiem dzieckiem.

(Telefoniczna t tclct/raficzne depcs~,e „Słowa Poiskie.i}o“)
W iedeń, 8  kwietnia. Dzienniki dzisiejsze po­

dają  obszerne te legram y ze Lwowa o ucieczce adwo­
k a ta  K ra t te ra  i w yrażają  mniemanie, że Kratter  
schronił się do Rumunii.

Kraków, 8 kwietnia. Rozprawa przeciw Ręba­
czom (por. nr. wczorajszy) zakończyła się skazaniem 
ośmiu obwinionych na więzienie od 5 lygodni do C 
miesięcy.

Kraków, s  kwietnia. Sekcya szkolna Rady 
miejskiej przyjęła na podstawce referatu Kazimierza 
B a r t o s z e w i c z a  projekt statutu kursów żeńskich 
im. Adryana Baranieckiego i przeprowadziła rozprawę 
ogólną nad planem naukowym dla tego zakładu.

Depesze handlowe z d. 8 b m.
(Bitni- ro ln iczy we T.woieie).

l.łwów dnia S kwietnia.
D ziś notujem y za 100 kilogramów loco I.w ów .
Cszenica gotow a 9' — do 11*50. 1'szenica na terminu 

— ’ do — "— . Zyto gotow e 7'—  do 7'50. Żyto na terminu 
— '—  do — •— . O w ies odroczny stary G"25 do t>'30. O w ies n ow y  
— do — •— . Jęczm ień pastew ny f>’50 do (>■— . Jęczmień  
browarny 6-50 do 7 -r>0. Rzepak 1CT>0 do 11-— . l.niunka 
— •—  do — ‘— . Groch pastew ny h-70  do o — . Groch 
do g r t , wam a G'00 do R-—  W yka 5 ‘—  do 5'50 Bobik 5 ‘— 
do 5-50. U reczka 7 ’fiO do 8 -60. Kukurydza stara 5 -—  do 5'30  
Kukur. n ow a lub na term .— •— do — ’— . Chmiel zuhG lulo — '—

do 5 5 '— Koniczyna biała 
-  Tymotka

do —'—. JC,
do

r o n i-z y ra  czerw ona 45 
30'—  do 50 '— . Koniczyna szw edzka 5 0 '-  
17'— do 20.

w. t'aritttS T u rn ° po1 Jo 15-25, n„ termin#IG'— do 16*50.
U sposobien ie na giełdach od wczoraj n ieco  słab sze - — 

u nas tendeneya n ie :m ieniona. '
W i ę d e ń ,  8 kw ietnia. Dziś o godzin ie 12 minut. 30  

z poluctnia n otow ano: Marki niemieckie 59-01, Renta m ajow a
100-85, W ęgierska renta koronowa 97/10, Akcye kredytowe  
868-68 , Kredytowe węgierskie 38-J‘1, 2, bank anglo-austryacki 
152-26, Unionbank 31*3"—, Bańkverein 27G 75, Laenderbank 
240-2S, Kolej pań. 3G4-— , Lombardy 08 '— , Elbenthal 257'25, 
tow a rzy stw o  akcyjne broni 218"— , Akcye tytoniow e 131-25' 
Alpiny *244 80 , Rirna Muranya 3 1 50, Rrager basen 1320"— , 
Losy tureckie bu-70, Ruble 127 3/8, 20-lranków 0-505, Boden- 
Credit — '— , Tram w aye 51S-— .

T endeneya słaba.
lH e r l l ln ,  » kwietnia. O godzinie 12 min, 5 n otow ano:  

Kredyty 223-80, D isconto Commamlit 194-lu .
T endeneya słaba
W i e d e ń ,  8 kwietnia. (Giełda zbożow a).
Sprzedaw ano: p szenica  na jesień 8 '24  do 8'25, psze­

nica na wiosnę 8 ’90 ao  8 '92, pszenica na maj czerwiec 8 'UO do 
8-72, żyto na w iosnę 7'67 do 7-G9, ow ies na w iosnę 6 ’04 do 
G'06, kukurydza na maj czerwiec i '68 do 4'Gy, rzepak na 
sierpień, w rzesień 1D 80— ID 9 0 , olej*5i2 ‘—  do 3 3 -—.

T endeneya osłabiona.
Rochmurno.
l t U d a p e S 7 t ,  8 kwietnia. Pszenica na październik S'17 

do 8'18, pszenica nu maj 8-72 do 8'73, pszenica nu kwiecień 
8'96 do 8 ‘97, żyto na kwieć. 7-30 do 7 35 , kukurydza na maj 
4'38 do 4'39, ow ies na kw iecień 5 71 do 5-Jli, rzepak nu 
sierpień 1 1 6 0 — 11 70.

T endeneya niezmieniona.
Oferty na pszenicę silne.
Pogoda. mi ■ ■ !  I II Mi III— II ITT HI I

R eduktor nacze lny :
T a d e u s z  I t o i i i u n o w i c z .
W ydaw ca i odpowiedzialny redak to r :
S t a n is ła w  XCossotvski.

T ea tr  hr. S k arb k a .
W so b o tę  dn ia  8-go k w ie tn ia  1899 r,T T  3  T

wtclka opera w 5 aktach Gounoda.
O S  .0 B Y;

Doktor Faust p. Hoffman
Meistoielos p. Jeromin
Małgorzata . . . pna Bonuss
Walenty . . . . p. Szymański
Siebel . . . .  pna Dąbrowska
Mt rta . . . . pni Kasprowiczowi
Wagner . . . . p. Kiczman
Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziewczęta, duch;. 

Początek o godzin ie w  pól do 8, koniec o 10 wieczorem .

u r w iA P A M lA M l  mszy eh od- 
STYRIA” biorców, kupców i odsprzedaja- 

\  cych, że GENERALNYM NASZYM
ZASTĘPCĄ NA GAL1CYĘ jest 
BIELECKI, Ska, Lwów, magazyn 

■ broni i przyborów sportowych- 
O S tó  Ceny zniżone. Katalogi gratis

Z uszanowaniem J. PUCH & Co, GEAC.

Hotel „Imperial"
ni. Trzeciego Maja I. 3 . 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
IT zy jeo lia li dn ia  8 . kw ietna.
W . hr. R eyow a z Psar. —  S. br. H agen  z  W ielkich  

Ócz. —  J. Rosenstock z Resiatycz. — Dr. R osenstock z Ska- 
łatu. — B R osenstock z  Czerniawki. —  F. D om ańsai z żona 
z  Ubienia. —  T . Liban z Krakowa. — Dr. J. H atschek  
thu. — Dr. J. Gottlieb z Czerniowicc. — A. Katyńska z  Sam b., 
ra. —  J. Zaleska z Podoła ros. —  M. Jupiter z S tan isław o­
w a. — W. Jastrzębski z Litwy. —  B. L astow ieck i z Kro- 
gólca.

t s o t c l  f r i t u e n g k i .
L w ów , pl, Maryaoki.

W nowym zarządzie , zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

pj-zyjeytiall dnia 8. kw ietna.
A. Bialobrzesla z  Krakowa. —  Ant A b garow iezcw ie 

z Bratyszow a. —  Z. Gulterer z Podola rosyjskiego. —  P, Ja­
skólski z  W ołynia. —  Każ. O rłow scy z Radziwiłłowa. — S. \ \  u- 
chow icz z D aw idkow ic. —  Por. R. v . K lobus z Gródka. — Dr. 
Karol Benet z  Gródka. —  M. Fullerowa z Tartakow a. — I’. 
Forstbaun z  Podgórza. —  R. Flurl, G. Frank, 1j . 1'essler z W ie­
dnia. —  Bernard Schw ager z P odw oloczysk . —  J. Frieben -TMo­
nachium. — P. Kamieńska z Rosyi —  J. Rohr, K. Pusclm sr  
z Gratzu. —  Teresa Zw ierzchow ska z  Łańcuta. — Micmił Gie- 
m niewski z Stalli i rowa.

J o n a s z
I ł o m  I i a u k o w y  i  h i n i t o r  n  j i i i i a n y  

Lwów, ul. Jagiellousiiłi J. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i wonuły 

po n rfjK .o rzystn ie jszyc li c en a ch .
P  O  M  E  S  T

d . o  - w s z y s x i k n . c J a .  c i a , g r z i l e a i .
t H 5 t ó K F I E C Z E 5 S f ® f ] '  L O § Ó W

od straty przez wylosowanie al pari.
Ullyptata zapad łych  kup o n ó w  i w ylosow anych  efektów.

Przekazy na wszystkie znaczniejsze miasta zagranicznt.
Uskutecznia rewizyę losów i innych papierów -umlo- 

ściowych losowaniu podlogających bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych za zwrotem kosztów, które sam 
ponosi.

Zlecenia z prowincyi wykonuje jak najrychlej, uiepo- 
liczająe żadnej zgoła prowizyi.

Jako pewną i korzystną lokacyą kapitałów
polecamy

4Y2°/o i 4% Listy zastawne Banku kraju w.
4°/o Obligacje propinacyjne.
4% Pożyczka krajowa.
4% Obligacje kolejowe Banku krajowego.
4% i 4 V /o  Banku hipotecznego.

ń o k a l  i  Ł i l j e n
Dom bankow^r i Kantor w ym iany we L w o w i e .

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.

NADESŁANE.
Rnbn/lca  „A AJ ) h  S E  A F E  “ nie  pochodzi od redaliCj/i, 

ktm-a leż za n ią  odpowiedzialności nie przyjm uje.

Specyalista chorub płuc i serca
Dr. Henryk Fraenkel

mieszka obecnie H r n e k  t :5 ,  ordynuje od g. 3 —6

Pft praktyce w a te lie r  denty-
T U  L j - m i n i t J  gti cznem bł. p. J .  W Rlc. A 
i Dr. A. W E IS S A , otworzyłem własne A te l ie r  
przy ul, Kopernika 1. 8, I. p.

Z głębokim sziiciinkic-m
  ___________  E m U  P o i ‘d e s .

f t f t ł a n i m w  w Sz(,zei'cl1 . I)0SZ,lkTic kom-ypieni... 
4 .ULCtl ł J gZ ojrzantmowani m ają  pierwszeństwo.

_  - _ f j  resiam acyi w wielkiej sali hotelu 
C a f  / . i l U  Belle-Vue poleca swą wzorowo prowa­
dzoną kuchnię w arszaw ską  i donosi zarazem , że od­
bywają się codziennie koncerta  smyczkowe muzyk
wojskowych.

i pod gwarancją 
n a tu r a ln e

a u s t r ia c k ie ,  w ę g ie r s k ie  i  za g ra n ic z n e , k o n ia k i  
i  sza m p a n y  o r y g in a ln e  w e  w s z y s tk ic h  g a le  a- 
JcAck. po c en a ch  u m ia r k o w a n y  cli, p o lecan i! r o k u  

1!>60 is tn ie ją c ą  lir m a :
"oŁ gŁ -e -ł i  £ t a a s . o o U . ulica Krakowska I. 14,
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Posłuchania.
Od godz. l i .  do 1. popoL we ś ro d y  1 n i e d z i e l e

namiestnika. — Odgodz. l i .  do 1. popołudnia we ś ro d y  
1 ż i ie d f lie le  u prezydenta Irraj. dyr. pkar. Korytow- 
hiiiego. — ud godz. 11. do 1. popołudniu c o d z ie n n ie  
n dyrektora ro ra t i telegrafów Beferowicza. — Od godz. 
IX. do 12. pm -dpnt. c o d z i e n n ie  a dym która kolei pań­
stwowych. — Od go i! z. 12. do 1. popal, c o d z i e n n e
• wyjątkiem  w to r k u  i n i e d z i e l i  w prezydyam wyż­
szego sąda krajow ego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo illa 
urzędników z prow incji za popi^edniem zgłoszeniem się. 
Ud godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n ie  posłachanie u mar­
szałka, z wyjątkiem w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o 4 < * Io ły : Katedra m etropolitalna łac. (ołtarz, przed 

którym .łan Kazimierz r. 1C5G złożył śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 .  Dominikanów, ua wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 0 0 . Bernardynów (szczątki zwłok 
bł. dana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk
* posągiem świętego, wzniesiony na pamiątkę uchronienia 
m iasta od Iruarów). •— Kościół P. Maryi (śnieżnej, jeden 
*e starszych w mieście. — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
i Pawła) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w ksatałcie 
krzyża, z rotandą we środku, je s t jedną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli Btauropigiałna, wnętrze w stylu 
śnzantyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy
y Ormiańskiej), obok cmentarz 1 kolumna z posągiem 
w. Krzysztofa. — N, b. W szystkie kościoły, Otwarto tylko 
na o.

^unkomilsze gmactiy « n^ełiefe! mCr.cbje 
moT.vy3 tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unla“ Matejki). — 
Ratusz, na Rynka, dalej graack Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy iii. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Itom inwalidów przy ul. Kleparowskiej. Pałac 
arcybiskupi. Uniwersytet, Gimn. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Waire zwiedzenia zakłady typograficzne 
.Słow a polskiego1*, co niedziele od godz. 10, do 12. za 
zgłoszeniem się do A dm inn i racy i.

O  { g ro d y  i Park na Wysokim Zamku z kop­
cem „Unii Lubelskiej", osypanym na pamiątkę 800-tnej 
rocznicy wiekopomnego Bejmu. — Park Stryjski czyli Ki- 
lińskiego. — Ogród miejski (Pojezuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
Uubematorskie przed Namiestnictwem.

W y s t a w y  i  m u z e a .
— N i e u s t a j ą c a  t r y a t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y ,  

ftlił k r a j o w e f r o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
JBiesiadeckicb (przy placu Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W iuue dnie iO ct.

— N i e u s t a j ą c a  n y M ia n a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy placu św. Ducha 
.1 0 ,  I. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. fi. 
popol.

— f f ln e e n m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9. rano do 3. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z f tK ltu l n a r o i S o u y  iu i .  O a ia o lU lak S c ii. Bi­
blioteka otwarta od godziny U. do 2. z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych. Gab.,ie t monet i medali polskich

ołwarty nadto we wtorki i piątki także od godziny do3 
5 popoł.

— M u z e u m  i m i e n i a  l l r i e d n s z y e k l c l i w e  Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. 18.

T a r y f ę  G e k r ó w  i  t S o r o i e k :  Kars dzieiiny zwykły, 
dorożką 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazda na 
dworzec główny, 2 konna CO ct. — 1 konna 45 ct. 7a 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct., na Wysoki Zamek i iio 
cmentarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 cl., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct., na dworzec 1 zł., do rogatek bO ct., n* 
Wysoki Zamek 1 na cmentarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyżej, ___________ ___

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego póiuiejszego o 30 ra. 

od czaBa lwowskiego, ważny od 1 październik# lana.
D o  L w o w a  p rz y c h o d z ą :

Z K ra k o w a  posp. 5*10 rano , osob. 90 5  rano, posp. 
1*30 w pot., osobowy C-10 wiecz., posp. 8*45 wiec*., osob. 
9-10 wieczór.

ł  R o d w o ł o c z y s k  (na podzamcze) oBOb. 3*04 w no­
cy, posp. 2*15 w południe, osobowy 5*00 popoł., pospie­
szny 9*39 wieczór.

Z O z e r n io w ie c  osob. 8*45 rano, osob. 10*35 rano, 
posp. 1-50 w poludn,, osobowy 5*40 popoł., posp. 9*45 
wieczór.

Z e S t r y j a  o^ob. 8*5 rano, osob. 1*40 osob, w p 
10*30 w nocy, osob. 12*15 w nocy.

Z S o k a la  osobowy 7*55 rano, osob. 5*55 popołu­
dniu (ostatni i  z Helzca).

7. T a r n o p o la  i B ro d ó w  (ną Podzamcze) osobowy.
7*0ń rano.

Z J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 przedpoł* 
7> J a n o w a  osob. 7*40ran, osob. 1*01 t poi.

Z e  L w o w a  odchodzą.
Do K ra k o w a  osob. 4*10 rano, posp. 8*35rano, osou. 

8*50 rano, posp. 2*50 w południe, osob. 6*4o popoł. poso 
10*40 wieczór.

Do P o d  w oł o c z y  sk  (z Podzamcza) posp, 6*15 rano 
osob. 9*53 rano, posp. 2*08 popoł., esob. 11*27 wieczór.

L>o C z e rn i o w ie c  posp. 0*05 rano, osob. 10*55 przed 
południem, po3p. 2*4U popol., osob. 6*80 po pułud., uaob 
1 0 0 5  wieczór.

Do B t r y ja  osob. G*20 rano, 03ob. 915 przed poL. 
osob. 3*00 po połud. osob. 7*00 wieczór.

Do S o k a la  osob. 9*55 przed po!., osob, 7*15 wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

Do T a r n o p o la  (a P o d  s a m c a  a) oaob. 7*10 wieczór.
Do J a r o B ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 rano, osob. 7*44 wieczór.

-+H-

i i e t l z a  i l ) u
Zagadnienia i p rądy  w s p ó łc z e s n a  w dziadzin ie  wiedzy 

s z l a k i  i życia s p o łe c z n e g o .
Co miesiaca tom.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
całorocznie zł. V?JQ z przesyłką '.'6 0  
półrocznie „ 3*60 _ 3 ’§tt
kwartalnie „ A.-80 „ 1 9 0
Poszczególne tomy można po podwyż­

szonej cenie osobno nabyć.

T o m I. D e  7* S i z o r a n n e :  I t u s k i i l  
1 k u l t  p i ę l m a ,  t. I. (z por­
tretem Ru skina).

Tom II. P r o f .  D r ,  Nnsbnum: 1  z a ­
g a d n i e ń  b i o l o g i i  i  l i l o -  
z o l i  p r z y r o d y  (z portretem 
Darwina, Weissmana i Hu- 
sleya).

T o m  III. R u s k i m  i  k u l t  p i ę k n a ,
lo n : II

Tom IV. Mosso: B * iz y c » n e  w y c h o ­
w a n i e  m ł o d z i e ż y .

T o m  V. wyjdzie w  p o ł o w i e  k w i e ­
t n i a  i zawierać będzie:

K u l p a ; O  z a d a n i a c h  i  k i e r u n ­
k a c h  ń l o z o t i i .

Uprasza Bię o wczesne o d n o w i e n i e  
p r e n n m e r a i y .

Prospekt wydawnictwa ua żądanie 
gratis i franco. 1317

K sięgarn ia  n a k ład o w a

E. A L T E N B E R G A
w*e L w o w ie .

Najnowsze francuskie
PARASOLKI

poleca MAGAZYN

galanteryjnych w / Laski
Artykuły do podróży 

Artykuły do polowania j 
Wyroby skórzane i z bronzu 

PASKI!

S zk o ła  ja zd y  na ro w e ra ch

m ' „ P A T R I A 1* ~m.
w oDSzernym ogrodzie ua ustroniu pod kierowni­
ctwem fa showego nauczyciela zosta ła  z  dn.

1  kwietnia  otwartą.
W pisy i nauka od 7 rano do 8  wieczór ul. Ko­

ściuszki 1. 8  (róg ul. Trzeciego Maja).

N a zyczenie nauka dla pan  w osobnych godzinach.

i
T or znakom ity. G arderoba m ęska i dam ska.

1332

i ^ r a e d s i ę M o r i s t w ©  y r z c t v o z n  u t e b i i
Aleksander Salzer, w e .

wykonuj o wszelkie przesiedlenia patentowanymi wozami me­
blowymi. S p e c y a lm o ść :  w o ł j  m c u l o t . e  8-5© m e tr ó w  

d ln g o ś c i ,  ^*50 n itr . w y s c K o ś c i .
Reprezeiitacya dla Galicyi i Bukowiny

HAUT i B EG LEI  T E R
dom spedycyjny i komisowy

Lwów, ul. K ościuszki 13,
zastępstwo tirm

Jozef J. Le inka uf we Wiedniu
dla oddziału przesyłek pospiesznych z Moja w ii, Śląska, Czech 

i Wiednia, jakoteż zo Lwowa do Wiednia
Norddeutscher Lloyd w Bremie

dla sprzedaży bileiów okrętowych do wszystkich części świata. 
Regularny rueh zbiorowych przesyłek ciężarowych ilo Wiednia. 
U  . s t a w a  z  k o l e i  i  u a  k o l e j  o o s y l e k  p o s p i e s z n i  i h  

i  c i ę ż a r o w y c h  r e g u l a r n i e  6  r a a r j  d z i c u i i i e .
Załatwianie wszelkich formalności przy posylkacli cło- 

wych. Telefon nr. 510.  1070

J L
N a j n o w s z e

KAPELUSZE
wiosenne fil­
cowo i lodono- 

we poleca
Kazimierz

BI ELCZYK
Lwów, Halicka 21 
Ilustrowany cennik na żądanie 

franco. 1189

7 arr<jrł szkoły jazdy na rowe- 
ł u I i d  U rach „ P a t r i a * * ,  ul.
Kościuszki 1. 8 (róg ul. Trze­
ciego Maja) potrzebuje 3 kola 
męskie i 3 koła damskie uży­
wane w do Prym stanie do nauki, 
ewentualnie zamieni je za do­
płatą na nowe. 1339

M X X X j G X £ X X X J J , ' X % X X X { *

Aptekarza Schneld’ą

H E R B K T K
I

na

Proszek na katar
z Aoteki pod wezwaniem

św. Grzegorza
Wiedeń, V/2 Wimmęrgasse 33 
sporządzane według lekar­
skiej recepty, działajc zba- 
v iennio na organy jc de- 
chowe, usuwając flegmę, 
iagodząę kaszel, chrypkę 
i zmniejszając łaskotanie 
w gardle. Proszek 50 ci. 
do lego na eżąca herbata 
50 ct. Pocztą 20 ct. więcej 
na opakowanie (bez portai 
Mniej niż 2 pakietów nie 

wysyła się pocztą. 
A p t e k a  u o d  w e z w a n ie m

•st. Grzesorzi
W iedeń V/2 Wimmergasse 33
v\’o Lwowie u Piotra Mi- 
kolasciia, aptekarza i dra 

Ruckera. 4 5 5 7  
Należy uważać na markę 
ochronną i żąaać tylkó 
środków na kaszel z ante- 
ki pod wezwaniem St. Grze­

gorza.
umtnaMy wyciąć

Nasi Czytelnicy mogą otrzymać
z a  2  z ł .  Ł1©  c t.

z przesyłką pocztową za 23, zł. S4» ct. 

LŚk  t o m ó w  następujących.
D ziecię starego miasta, przez .T. I. Kraszewskiego 

(B. Boleslawitę) ze wstępem J. L. Popławskiego, tom i. 
Życiu i zasiugi Adama M ickiewicza, przez dr.

Feliksa Koneezuego (z ilustraeyaini), tom 1. 
PamięLhiki k w esta iza , przez Ignacego - Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów *2. 
Hryhor serdeczny i Jeden z wielu , przez Zyg­

munta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiegt (Se­

wera), tomów 2 .
Nowele z czasów oblężenia P aryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego, tom 1 . 
Częstochowa w  obrazach historycznych, przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1 . 
Dziennik podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niowskiego na Syberyi,, A zyi i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

Adres: „Słowo Polskie", Lwów. Chorażczyzna 1. 17.

B .  B R , S S T  l  S p .  '
I  a b r y k a  m iis z y n , k o t łó w  g a r o w y c h ,  a p a r a tó w ,  
kuźaaia p a r o w a ,  k o t i a r n ia  d la  w y r o k ó w  że la -  
arn j e f i  i  m ie d z ia n y c k ,  o d & e w a rn ia  ż e la z a  i  m e t a l i

m - w GTTYNII - w
(między Stanisławowem a Kołomyją)

z a t ru d n ia  4 u 0  robo tn ik ó w
i poleca

na nadchodzący  se zo n  s w n ją  s p e c y a l n o s o .

Koii!|iIbIii8 urządzenia ołnirzyeh  
fabryk  sp irytusu  i drożdży.

gorzelń  daw niej­
szych system . w na 

najnow sze po cenach umiarkowanych.
Rakonstrukcye

najnowsze p

Illnstracye i kosztorysy darmo i optatnie

CRAB APPLE
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

Ł  u v  e u d e r  rfj a  ł i  s
najlepsza woń pokojow a.

T H E  C R O W N  P E R F J K E K Y  C O ., 
jLO ftD OM .

0 k ik

k' ig 5g '^ p lR S A L T . ,

Lrown Yioiet, Wnite Rose, Amen, Hean,
D’Espagne, Archidia, Crab Apple Blossoms, a W|*“ “ ----
Ohypre, Violette Ambree, Reseda. —

l»o  n a h y c ia  w e  w s z y s t k ic h  s k ła d a c h  p e r f n m e r y i  i  d r o b n i r y a c h .  
Nowość „ B o a u e t  V e r s a i l l e s “ Souvenir de Marie Antcinette.

Perfumy: 1
, B o q u e t  V e r s a i l l e s “

JtBtrainy zastępca tyłku dla kapaa en jros E . M eu h au s jn n .,  Wlen i. fttliflcliPfe NMf

Fabryka nasza urządziła 
ubiegłego roku 1898 następują­
ce komnletne gorzeinie z apa- 

, ratami kolumnowymi do ciągłe­
go ruchu:

1. Din Dyrekcyi dóbr Andrzeja lir., Potockiego. Kamionka Strumilow*
2. j. |  J} Florentyny ks. Czartoryskiej, Aov,e miasto.
11. „ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewnut, p. Tnrynka. -*■
d. ii Koźmy Ud ryckiego, Mosty Wielkie.
5. „ Wił. Stefanii z Lewandowskich-Łomnickiej, Leszezków p, Waręż,
6 . u tejże w Sulimowie, p. Waręż.
7. „ Wp. j ana L eszc zy ń sk ieg o ,  Borki małe, p. Touste.

» i) H. Giowackieg°> Leśniowice, p BiaJagóra.
9- 5? >5 8 . Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkowie, p Ottynia.

jSadr.o dostarczyliśmy w ubiegłym roku 1898 i)ojp.dynczo części urządze­
nia gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukeye gorzelń:
IU. Dla Dyrekcyi dóbr. Bdii hr. 7icliy, Beleztia, st. Mura-Keresztur (W ęgry).
I i -  55 „ Juliusza br. Ambroży, Arauyag, st. Temes-Remete(Węgry).
12. „ firmy H. & Fr. Gostiuer, Corni, Rumunia. .
13. » Lyrekcyi dóbr Eks. lir. Siennńskiego-Lewickiego, Chorustków.
14. „ Zarządu .Eks. kr. Siemińskiego-Lewiekiego, Zamek, p. Mugierów.
15. „ n p .  Ig. Wacliowicza, Trybueliowce, p. Pyszkowce.
16. „ Zarządu dóbr J. hr. Młodeekiego, Monasterzyska.
17. „ Anny Józef Tliom i Syn (zo Lwowa) Słoboda.
18. „ 55 Pti- Liebermaun, Kaihyniu, p. Stanisławów.
19. „ 55 J. Goldfeld, Tyśmierica. 412

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. uprzyw gaiia. akcyjn. Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwoarach łącznej objętości 1 2 .0 0 0  hektol.) w Stanisławowie.



„SŁOWO PO!,KKIK“ Nr. Si z di.i;i !• kwl*tni:i 1.800 7

—-i ‘ Tfc ■ MŶJłgPCT
M Ja w * i e M e  zapy ta n ia  
^  B iijo w r a ila  A d n sm i- 
sli'iŁ':?a <J Ik o  p o  o ir z y -  

5  e t. v ia r !u .

Drobne ogłoszenia.

Kujiua i sprzedai

M ióts ń Iii *Ea!aga kura-
dyjuy, uiiwueniouy srio9e£

domowy w cierpieniach żołądka, 
przewodu pokarmowogo i icl. 
następstwa jedynie do nabycia 
w handlu BODNARA, nl. Aka­
demicka ‘22, duza szampanówkn 
1  zł. • 801

Sklail Płueieu Korozyńskicli
we Lwowie, Halicka 16.

poleca: Płótna i Weby Kor­
czyńskie własnego wyrobu we 
wszystkich szerokościacu i gru­
bościach. Ceny stało fabryczne

L o k o m o b i l e
używaną ale dobrze utrzymaną 
o s i l e  IO do 1 3  k o n i  i 6

tmosferach poszukuje się. — 
Harty uprasza się pod v t 74‘ 
io biura dzienników Słuicła- 

w e  l .w o w ic .  (1867

B B o w m T  prawdziwe angiel- 
skie najtaniej tytko hen-

u lic al F il. H iiw r a n e li ,
atralna, Lwów. 1248

C e g ie ln a  p a r o w i

FWCISZKI POIaKft
w Jaśl6,

wyroby najlepszejpoleca swoje - - . .
• kości po eonach na micjsm  
rtaoyi rlnsło za 1.000 sztuk: 

Tif-eiiY 0 ,2  <*£ilowo po zł. 8\»0
, „ - - -

„ - W —" ” do.
” „ „ R 8 - -

Jachówkę francuską prasowaną 
po zl 68' . (1254

póikryty powóz nui- 
— Zgłoszenia 

przyjmuje Adm. „Słowa“ 3. -S. 
''' 1 PŁ2

M u p i ł
io zuśyiy-

j s - a  e g i
plamy lia twarzy i inne nieczy­
stości skóry znikająijnż po sie­
dmiu dniach zupełniej nie wró- 

va witw-oj po użyaiu dra Ciiri- 
steila znakomitej nieszkodliwej 
y  i O S H l r t t l  M F . Prawdzi­
we tylko w zielono opakowu- 

,di 'stoikach szklnnuych po 
80 ct.

Skład g łó w n y  dia Lwown: 
Apteka pod s re b rn y m  orłem  Z. 
Km.kora; v» Nurkow ie :  ap teka  
i:. Hellera, IV. R e d y k a ;  W B ie ­
dach :  apt. I.. Kallira.  797

j a p i p i i z i l r i t ó - :
,,* ł r ftżk a  p rzy  arajcuięS'*

czyli sztuka nkiadaniti kabały 
przyszłości', sławnej kabalarki 
paryskiej Lc-nonnanri. Temi kar­
tami wróżyła cesarzowi Napo­
leonowi przyszłość i wróżby 
spełniły się — 60 ct., z przes. 
rekom. 62 ct.
Mftft l' yla)1 ' dilpo wiedzi. l " v u  Nadzwyczaj Zabawna, 
"■ra towarzyska, dla każdego 
wieku, za 5 0  ct.> z przes; 62.

czyli sztuka btóndnięcin pomy- 
śluuoj liczby i J .  p., Lr ct., 
7. wzesylką pocztowa 20 cent. 
l-’tn uadeszle do nakladi V M- 
J'(.iRDES\. 81 anisln wów zl. l ’5f>| 
otrzyma \ffrysttrio 3 franco 
i ksią/.kę illustr. o zamordo­
waniu Cesarzowej Elżbiety. — 
r>o nabycia we wszystkich księ- 
gniniacdi. 1887

^ W yb orn a  k a w a  1I» kilo 75
ct., „Syryusz/' ul i! .Maja 

1. 2, Lwów. i ‘288

Interesy majątkowe
i  l ia n d io n . .

¥ | «  w ydz3rk ż a w ie n ia  za-
raz folwark B o b o w a  

(miasteczko) przy g o ś c iń c u  
nad rzeką B ia łą  położony, 
stneya k o le j o w a ,  p o cz ta ,  
t e l e g r a f  w  .n io jsc is , koło 
840 morgów (300 m. roli, 40 ra. 
pastwisk i łąk), dobrze zago­
spodarowany'. z obsiewami, n- 
wentarz żyrwy i martwy ..u na­
bycia. Bliższych " indomoset 
udzieli B. Długoszowski, uiiea 
Chrzanowskiej 1-1, Lwów

1207

wn& ardzo dobry rower jest 
tanio do sprzedania udó-  

^efa Sieżaka, wachmistrza, ka- 
sarnia rietscłia, Łyczaków.

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekolady, cukrów deserowych i 

biskwitów angielskich.

H . T R E T E R A
założona w r. 1882, przy placu 
Maryaekim 1.7. (róg ul. Koper­
nika), poleca swe znakomite 
wyroby, odznaczone złotym me­
dalem aa powszechnej wysta­

wie L.a.jo*(vj we Lwowie.
12  klgr. cukrów najwynorniej- 

pŁTćft mieszonych ‘ajr. 1 2 0  
Lr l'igr. mskwitów ałgialskutói 

i herbatników Zh. i.qq
Kftlrao odtłuszczone, proszko­

wane paczka 40 i to  ct. 
Czekolada w tablic zkach po 5, 

1 i DC ot. i wyżej 
Zamówienia z prowincyi wy­
syła się odwrotną pocztą za 

pobraniem.
Przestrzega się Szanowną Publi­
czność przed sprowadzaną tandetą 

1 iichemi naśladowoictwami.

M a i . i i c u i c a  n o w a  w  śród­
mieściu, bardzo dobrze  

do sp rzed an ia .  — 
ul. Kopernika 18 

  1299

zbudow ana, 
\ \  la a o m o ść
II piętro.___

Pa r c e la  b u d o w la n a  przy 
lii. św. -Tacka (boczna Ja­

błonowska) ló  metrów frontu 
2o długości v. oardzo pięknymi 
położeniu, między dwolta no- 
wo wybudowanymi 
tanio do sprzedania, 
mosó u Schleifera

Willa

dumami 
Wiado- 

Berbska 5. 
133,!

w  Z a k o p a n e m ,
położona w lesie na 

-LuramcówLach“ w zaciszu, 
o 6 pokojach. kuchni, spiżarni, 
z dwiema werandami i balko­
nem (trzy [mkoje w parterze, 
a trzy na piętrzej z piecami 
kaflowy mi i urządzoniom we- 
wnctrzticm JSmablowarriem) ze 
stajnią na .4 konio i woftownią 
w 'osobnym budynku który 
może być na dum mieszkalny 
przerobiony, z gruntem czyli 
lasom około 800 metr. kwadr, 
obejmującym ogrodzonym za­
raz do sprzedania. — Bliższoj 
wiadomości udzieli właściciel 
Karol F r n n z  we Lwowie, nl. 
Trzeciego Maja L 7, I piętro 
Pośrednictwo wykluczone. 1871

W Gródku koło Lwowa jost 
do sprzedania w 

rynku hotel połączony z re 
skturacyą i frontowyin ogro­
dem i 7, calem do togo urzą 
(lżeniem lub liaz — z powodu 
smiorci właścicielki — firma ta 
prowadzi ton interes przez 29 
lat pod znaną firmą f„Hotel 
Oliwa". 1376

OoiiiesSenri rożne. |
■assias.jiiLawwBWSB***™*'

M a r j i i  l i s ia ie f c  we Lwo­
wie, nl Akademicka 12, 

poleca swój nowo otworzony 
Sidlou isiikI zao)tatrzony w na,, 
nowsze modcleparyskie i wszel 
i.ie artykuły z zakresu modrrar- 
stWą. 1’rzyjmujo również wszel­
kie robol y z inodniarstwem ])o- 
łaczone. C eny e i i lk ie u i  nl- 
sfeltt. 1019
^ ® Ts z e lk ie  u r z ą d z e n ia

ula oświetlenia elektry­
cznego, przenoszenia siły, gro- 
moehronóv., telefonów, dzwon­
ków atolaryomyeh, tudzież na­
prawy ty cli urządzeń wykonuję 
po cenach dmiarkowany-ch ?%- 
ohotfo i pod gwarani yą.' otrzy­
muję warstat mechauinZny ; re. 
paracyjny. Z poważaniem fj* , 
W y s o c k i, elektrotechnik, ul"
śickstLiśka 29    1 3 3 7

K t o
Prenumeratorów 
.— obok zamie- 

. )  i szczonego 
„pana“ naklei 
na przekazie
pocztowym , 

otrzyma odwrotni) pocztą
„ Ż  A  R  T “

dwutygodnik humorystyczny, 
bogato illiistrowany, po ^ 'i: °" 
nej cenie, a to : zamiast 90 ct. 
t y lk o  z a  fO c t . kwart: lnie.

Adresować nałoży: Redakcja 
„Żartu", Lwów, óssoliiiskich 
1. 15. 1854

z Szau.

1 1  * j ą t k i  ziccuK kiedoku-
-Ly-S- pna i dzierżawy: Kamie­
nico rentowe K o r z y u iic  do 
nabyci i Bardach, Kościuszki 
liczba 22 . 1368
p o t r z e b u j ę  kilka wozów ł j  
* binu żółtego. Zgłoszenia nad 
sełai Konrad Weisbrut Ru 
denku poczta Lopatyn. (1377

m a ją c e  p r z y s tę p  
_ d o  le p s z y c h  d o ­

ili o ł ł  mogą uzyskać uboczny 
dodiód przez przyjęcie zastęp- 
sttra pierwszorzędnego Towa­
rzystwa ubezjiieczeń na życie, 
Oierty pod „Unoczny dochód 
przyjmuje biuro dzienników 
Buch s t a  i) a .re Lwowie.

Emanuel Rosenfeld
f f«  I  w o w ie ,  u l .  G r ó d e ­
c k a  JiJt, poleca: wszelkie te 
clmiczne przybory po najtań­
szych cenach fabrycznych. — 
I. Rzemienie ze skóry grzbie­
towej, Asbest, Parciane i gu­
mowe węże, Płachty nieprze­
makalne, Piiki Remscheida, o 
fygiualaa Ragozy na firmy Schy-
bajeff i f. amerykańska

wolina.
Yal
1365

sklepy. J
li) Poszukiwane

o k o ik  dla wolnjch osób 
być z wiktem lub 

Kochanowskiego 6 , 
1306

f »  -m  n m z e  
bez. Ul. 
drzwi 14.

,1 ,'KOje, kuchnia, weran- 
4:®" da; 2 pokoje, kuc-bnia, we­
randa; 8 pokoje, kuchnia nu 
i. piotrze, droga W niecka 8 , 
zaraz do wynajęcia. 1312

8
raz

lio k o jt- , przedpokój, ku­
chnia, ul. Długosza 10, za- 
lub 15 kwietbia do wyna-

lecia. 1.I24

W

f )r  B rouislaw  Potocki 
u  o t w o r z y ł  Lance l f t r yę  
adwokacką w Samborce. 1361

k a m ie D łc y  pod_ -V a- 
tką Boską14 ciiodzickich 

1. 8, zaraz do wynajęcia S fron­
towe lokale skiepowe v. maga­
zynami i oszklom. m porralpm 
wystawowym. ________ 1355
H J c z e ii  poszukuje mieszka- 

nia z utrzymaniem w spo­
kojnym domu. Zgłoszenia z po­
daniem warunków pod M. T., 
Lwów, poste restante. 1369

Posady i zajęcia.
a) Poszukiwane.

TA dniem 1  kwietnia b. r. otwo­
rzyłem w Krakowie przy ulicy 
S ła w k o  wsk.ej 1. 16 (ti lofon 256) 
przez Wysoaie c. k. Namiestni­

ctwo koncesyonowane
K rak ow sk ie

biuro pośrednictwa
dla kupna i sprzedaży

wszeMch dóbr iiierutiioinycli
jako to: majątkót ziaptsjftch, 
lasóvz, rcolncści i  placów bu­

dowlanych.

Maurycy Sieber
rządownie upoważ. geom. cyw.

O b e c n ie  ujaim d o  s p r z c -  
d a u la  (er.ent zamiany)' Ma­
jątki ziemskie w \yschodniej 
i zachodniej (jalicyi w cenie 
od 20.000 do 500.000 zł. Kilka 
partyi lasów dębowych i mie­
szanych i kilkanaście bardzo 
rentownych realności w Kra­
kowie, względnie placów bu- 
1374 dowianych.

Poszukuję ajenta (zastępcę) 
n.4i w s c h o d n ią  C a lic y ę .

M ftseb a  kułuda, inteligentna 
poszukuje miejsca do za­

rządu i księdza lub wdowca. 
„Józefa" p.-r. Lwów. 1330

1>) Zaofiarowane.

B ’ŹTanC0 l a r Va a d w o K a ta  
*  ,  S t a n i  s i a t '  a
s c n a t z l i i  w  ł t iz e ż a -  
n a c h  poszukuje biegłego Itein 
t j p K n U  iipa
l» g  i a s t e p K o  G w « ń d x |v c
L pod Kołomyją, potrzebuje 
rutynowanego pi ar/;i, doitla- 
dnie obznajomionego z prowa­
dzeniem rachunkowości gmin­
nej. Płaca roczna około 7t>o 
koron.  1

d w . di*. A . L . S c r a itń -

zaraz
piento

rutynowanego koncy- 
1323

jpai.inoŁ .ii K i praktykam 
■*- znajdą posadę. Speoyalny 
magazyn haflów i drolna^yovv 
J. Kocabik, Lwów. 134."

Posz.uK .aje się uzdolnio­
nych panien do pracowni 

L. Kottena, plac Halicki 1. 12.
1351

Komptorzysta niemieckiej
korespondencji wydoskonalony 
oraz d cibrze obznajomiony zbiu-
rowem zajęciem zostanie zaraz 
do większego domu handlowego 
pzyjęty. Oferty z podaniem 
badania płacy przyjęte zostaną 
od 12 kwietnia pod S. G. p.-r 
Lwów. 1364
p p N -in K n je s i ę  inkasenta 

1 ajenta pod przystępnymi 
warunkami Bliższej wiadomo- 

? odzioii skład maszyn ory- 
gmalnych Singera. ul. Sykstu- 
Ska b. J370
^ P t e K a  ^ Tnrce j£ Chyro wa
mma0Sza'£uJe magistra farmac. 
młodszego zaraz ab od maja.

___________  378
r f^ u K ie r n ia  S e lt o łe a  p..

szukuje 2 uczniów do pra­
ktyk. z ikończoną IV. 
Zamiejscowi mają pierwszeń­
stwo. 1362

Salon Mód W. BATERNAY
dl. A kadem icka 8, I. piętro

poleca wielki wybór

m odeli p arysk ich  i k ap elu szy  w ła sn eg o  wyrobu.

L  a . k i e r y

na kapelusze
w prześliczny cli kolorach.

Znakoiłiilij HAR8Ę
d.o  T s ie l i^ r ijż 4-

F A R B Y  (la s u k ie n
i eto rękawiczek 

w różnych kolorach
poleca

Wolf Gzopp
Najstarszy galicyjski sklud farb 

pokostów i lakierów
L w ów , Ż ó łk iew sk a  2 .

=  Rok założenia 1843. =

5. MOTYLEUUSKI 
KRZMOWSKI

Lwóv/, plac Maryacki I. 6 . 
(obok botełu Francuskiego) 

polecają;
K o s z u le  ni«; .k ie  po 1'90, 

2'25 do b. 
t iu s z i i i i  m ę s k ie  z kołnie­

rzami i manszetann przy­
szytymi po 2'85 do Jf50. 

K «Iiii*‘.j*ze po 20 ct., anan- 
S io ly  po 85. 

b ie l i z n a  t r c iu ia n a  jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1-20 za sztukę 

k a m i z e l k i  d« p u iu w a*  
dna z rękawami weiuiane, 
yloczkowo i ircliowe od 
:i’50 za sztukę.

--- jfp e tK i i  im ń o z o eh y  
mezk.e woimaue, jiiciane, 
i uldecosse od 20 ct. za parę. 

i t i iw o lo k l  i B u n d y  an 
bielskie i krajowe wyroby 
od 10  zl, za śztukę.

I  <asiecie m Iiiuok e i zwy 
czajh i p a lta  (tylko naj­
nowszy krój) od 12  zl za 
sztukę,

IKoee a n g ie l s k ie  gładkie 
I nnitacya tygrysiej skóry 

j wania łóżek i nóg 
Oil 7 zł. 8

r*arasi>ke a n g ie l s k ie  
i krajowego wyiotm od 2 
z*. -a sztukę.

W o d a  k o io  i . ik a  i perfn- 
meryo francuska i angielsk. 

w yrob ąj Łv. s k ór.ł jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zł. za sztukę. 

C?,ai»ki najrozmaitszycn 
T irm 1) podróży i połowa 
ma od 1  zł. począwszy. 

R ę k  i w ie ź l i  i  tylko angiel­
ek1.6 jak glacce, irchowe, 
iosio we, niciane, jedwaene, 
woiniane i futrzane. 
l  ‘  ̂ 1 reskie robione po- 
cljug najświeższych form 
jak lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarna i żółte, 

k ff i i t tz e  l o s y j s k i c  ,pe- 
teroburgskie) i amerykań- 
skia całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

I» a u r liis /w  i  c y l in d r y  
Ilabi^a i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K f*«lw a ty  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct ża sztukę.

Cenniki na żądanie franco.

■!

f s d & 7 P ‘ I Pr/-Gz innych ogłaszane 5G sz tu k
U o l i  & U & l l l i i C i .  zastaw y m niejszej w artości,
kosztuj,) u mnie tylko zl. 4T)0 —  jednak  nie lnogo
icli polecić.

W ie lk i  k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszc.zęd,.ily i siu- 

lego ludu i wielka fabryka wyrobów arebniycli- 
widzi.aia się zmuszoną wysprzedać caty swój zapas 
za Miałem tylko wynagrodzeniem za pracę-r-Josiem 
npetnomocniony to uskutocznić. Wysyiam zatem 
każdemu za zwrotem 6 zl 60 ct.’ następujące
przedmioty

C sztuk nożów stolowycii z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jeduego kawałka ameryk. pat. 
srebra,

_C h żek z amoryk. patent, srebra,
12  łyżeczek z amoryk. jiatent. srebra,

1  chochla z ameryk. patent, srebru,
. 1  i hocheika z amoryk. patent, srebra,

2  kubki do jaj z ameryk. patent srebra,
6 augiel. spodków Yiktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1  sitko
1  rozsypywacz onLrn, 

i l  przedmioty tylko za zl 6.00.
Te l  i  przedmioty kosztowały, dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę Mi e  ii O.
Amerykańskie patentowano srebrc jest na 

wskróś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwaiancyą zaeliowujo. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie nie jest

żad n e m  o s / i i k a i i s l  
zobowiązuję się niniojszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nic opuści sposobności 
nabycia lego wspaniałego garniluin, który szcze­
gólniej nadaje się na

podarunek ślubny i okolicznościow y
jak niemniej dla k a t ó i  s o  ju m o s iv .ii .

Dostać można ty lK o  pod adresem.

- A .  H U tSC lIB E lSG i’*
Dom eksportowy amerykańskich pateno.won , cK t*  

warów srebrnych

f i e n l l . ,  Remhreiitistras^ 19 E  —  Teiefon Nr. 7114.
W js j i lŁ ii  u li p r o w k  j ę  aa  g o i ó u k ę  „

lu b  z a  z a l ic z k ą .
P r o sz e K  d o  c z j s z o z e i . ia  IO  «*t. J  ^  .

Tjiko marka ochronna obok stojąca, zapewnia Y '
nrawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
Posyłkę utrzymałem, jestem z niej bardzo zadowolony. 

Uaad (Węgry), 1 września 1898.
Hr. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem burdzo zadowolony i jn »- 

szo o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.
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O g r ł c s i z e r L l e -
Aalno. zgromadzenie członków tutejszej Kasy z a l io l  

W'ej odbędzie się dnia 15 kwietnia 1899 o godz. 4 popołudnia 
w zabudowaniu Lasy, na które P. T. członków zaprasza .się-. 

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2 Zal wierdzenio wyboru jednego członka dyreŁcyi.

,  8 . Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektena.
4. 'Wybór 2 członków Rany nadzorczej 
5 Wnioski członków.
Sądotva Wisznia, dnia 2 kwietnia 1899.
Z Rady nadzorczej Kasy zaliczkowej „Nadzieja14.

Deller, wiceprezes. Dr. J. Landau, sekretarz.

(lilii

L w  ów,, o J. C J io rs iż c z .i i.si,r 17.
(dom naftowy;, gdzie Słowo Polskie.

1 . l Td z ic la  p o i j c z l i i  w e k s lo w e  i  h ip o ­
te c z n e .

3 . P r z y jm u je  w k lin lu i n a  k s ią ż e c z k i  
i  o p r o c e n to w u je  j e  po 5  pr od sta .

3 . Z a stę p u je  w  p r z y jm o w a n iu  w s z e lk ic h  
u b e z p ie cz e ń  K r a k o w s k ie g o  T o w a rz . w za -  
j< m n y c k  u b e z p ie cz e ń . 9 4

Od dawien dawna ze  swej dobroci i ssapacliu 
znana prawdziwa

HERBATĘ ROSYJBKn
poleca I I I W I I  I .  lV ł,.4 l> T S l.A V l V 13

A B A M O W M C ł Ż A
w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 

funt Familijnej bardzo dobrej . j .40
funt Melanne de ioskau w oryg. opaic., najłep.’ 2 50 

nt Imperial cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.50 
lunt Okruchów z najlapsz: herbat kwiatuwycii 1.20 
"lakom ta Kawa Cey nn franco 5 kI. Jo każdej Siacy* 9.—
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F O W Z B T R Z E  l a s ó w  I G L A S T Y C H  w  P O K O J  J
otrzym uje się  p rzez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Zarząd tir Mec

poczta, telegraf, stacya ko 
lejowa w miejscu, ina ua 

sprzedaż
do siew u w i o s e n n e g o :

„»;es Meteor zi. 9
Owies Columbus . „ 9
Owies Luneburski. „ 9
Jęczmień Hanna . , 9
Groch Victoria . ,  10
wraz ?. workiem 1 dostawcą 

do stacyi Kolejowej
1181 „

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze m i e s z k a ń  w wysokim stopniu.
M a c z k a  6 0  ct., r o zp y la c z e  o d  2 d  ct. d o  3  ml.

S t a w n e  b i lu i i t k i  c y g a r e l o n  e  feias- 
s o n s l ł i i '  p r z e r a b i a  n a  k s i ą ż e c z k i
(do kręconych papierosów) e r a ?  u a  t a t ­

k i  c y g a r e t o w e  wyłącznie firma

SL Wierusz Niemojowski Lwowie
a & r  Do nabycia we wszystkich trafikach, "ssa

lhH IHNATOWICZ
Lwów i Sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ha* 
licka 1. U ., K ra kó w :  Sukiennice 1.20., Cserniow. 
ce: Rynek 1. 2., rrzem yśl:  f  ranciszkańska 1. 2 l

B a c z n o ś ć !

5tk..A. A A  A .A. A  A U z

Faieniy na wynalazło
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich Krajach 2724
inżynier K. Ossowski

M iędzynarodow e Muro patentowe 
w Berlinie W., Potsdamerstr. 3. 
r

Pik; koiorowe i białe,
zeiiry, jsrkale i Batysty na siiie i IM

poleca w wielkim wyborze 
W  p o  rL izlcicli. e e ia a c ł i  jfr

ANTONI GUDIENS
handel płócien, stołowej biełizny  

i pościeli 1329

L w ó w  —  plac Maryticki 
d fo te l E m ‘o iie j s k L

Śpoitek m asam i n iszczący  szwaoy, prusak!
pehly iul, i tjlko prawdziwy w suikacn po 15 kr. 
30, 50 i l -— zl. z marKą murzyna.

Wfilfa t P l l f i 711.0 Ils pluskwy jedyny środek, aby ii uiiiŁ Ul ui/lAIlu pluskwy z zarodkiem wyniszczyć.
Flaszka ct. 30, 50 i 1 — zb 1020

Istnieją bezwartościowe naśladowni 
ftwa. Proszę uważać na firmę- 
r H t \€ lS Z F 5( WOŁJF, Briitta,

fabryka środków speeyalnycb, niszczących owady.
fraw dziw e i zawsze świeże u 

O. T. WINCSLBRA Syn?., Lwów, Rynek.
E m

Pasaż-M ausinaua
I. Lwowskie

nw
a 1

(46 razy premiowane).
W tym tygodniu są do wi­

dzenia:
Kroacya i Bcśnia. 

\B Ę T  W stę p  7 0  Ct.

“a r b y  p o k o s t o w e
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym po­
koście tarte, szybko schnące, trwałe, do wszel­
kiego użytku w gospodarstwie, we wszystkich 

kolorach.

giX aj lepszą i najskuteczni aj szą wodą do uat, je s t od 5C 
lat przez c .k . Profesorow i lekarzy polecana jako 

1 środek służący do zakonserwowania zę- 
|b ó w , przeciw bolowi ust i lębów  i 

dy odświeżenia jamy 
ustnej

^ 2

Odznaczone 
3 2  m odałam i.

3?^

Proszek do zębów J 
03 ot. Anatheruiowa pasta 

do zębów w szklanych słoikachg 
70 ct., w paczkach 35 ct. Plomba do zębóv f  

1 zł. Aromatyczne mydło ziołowe przeciw nieczy-[ 
stościom skóry etc. 30 ct. Nabyć można wa wszystkich f 

aptekach, drogueryach, perfomeryach i w g łów nym  sk ład z ie  
a  RUDOLFA TttCHLERA, em . a p t. W ion 1. K rn g e rs tr

Micss - • “&hvin pi/ 1
r tv toń./ t 9oi I
s/3<fc W '-
^ 0 / e S ^ T S r ' P O -

Farby lakierowe szybko 
schnące, dające kolor 
i szklisty połysk.

Fai by na dachy olejno 
i torowe.

Lakiery, Pokosty.
Pędzle 1 Szczotki do 

wszelKiego użytku

Tektury do pokrywania 
dachów.

Ter gazowy i drzewny. 
!£arbolinciini.
Farby do fasad 1 cemen­

towe.
Cement, Gips.
Wapno ayaram iczne |

a /lep szy  g a tu n ek!

polecają najtaniej

,111 i Du
L w ów , u l. H etm a ń sk a  1. 4  (obok cukierni 

Wgo Grossa), 1300

... ... . - . .

M o j a  p r a w d m a  k o l o ń s k a  w o d a  s k ś k
nalazoy mego orudziada, była premiowaną na światowych wy­
stawać h r  Londynie 1862 r., Oporne 1865, Kordowio 1871, Wie­
dniu 1873, Santiago (Chili) 1875, Filadelfii 187i6, Kaustadzie 1877, . 
Sydneye 1879, MelDurnie 1880, Bot,fonio iÓHłi, Kalkucie 1884, 

Adeleidzie 1887, Melburnie 1888, Kingston! tf iJamajka) 1891, Chicago 1893, 
Hobarcie (Tasmania) 1895, Brisbane 1897 i w Gwatemale 1898, znana 
jest we wszystkich częściach świata pod obok podanem „prawnie

i •Jt&tfZsKZTJ/-.

ochronnym znakiem1*. — Konsnmoiici, którzy sobie życzą moją praw­
dziwą, destylo waną według oryginalnej recepty mego pradziada w o d y  
t o i o u s k i e j  dostać, upraszam na obok podany znak ochronny uwagę

zwrócić 1

J o h a n n  'M a-ryei F a r i n a  K ó * n
1080 J u lI c h s  W a te  K r. 4 .

Patentowany dostawca cesarskich i królewskich dworów.

W p fow in cyon a iu ym  m ieście  Gahcyi
z wyż 4 0 . 0 0 0  mieszkańców poszukuje się bardzo zdolnego 
kierownika, który równocześnie jest buenalterem do intra­
tnego k o r z e n n e g o  n a n d lu  d d i k a i e s ó w  i  w in ;  lub

spóinika z 15 do 20 tysiący zł.
Bliższą wiadomość udziela tirma 

1310 M i c h a ł  F i s c h e r  w e  L w o w i e .

4  4 k i l e  K a w y  g
netto o p l a t n i e  za zaliczką lub nade­
słaniem gotówki. Pod gw arancyą naj- 

616 lepszy towar.
A fry J s .  M o c c a  perłowa . zł. 3 .7 0  
S a u t o s  bftydzo dobra . . „ 3 .7 0
S a l v a d o r ,  zielona snakom . w 4 .3 5  
1 'e y lo n , nieb.-ziel. znakom. v e.io  
Z ł o t a  J a w a .  żółt. bar. dobra „ 5.90
P e r ł o w a ,  najlepsza . . % 5.5 5
M o c c a  arabska, aromatyczna „ s . s o  

Cennik wraz z ta ry fą  cłową gratis.

E tt lin g e r S s C o .H a m b n r !

D rzew ka ow ocow e
karłowe i wysokopienne, 
K r z e w y  owocowe, szla­
chetne z i  Mn*;K| nasien­
ne, nuwa o w s a  i ję- 
m iu io n a , K w ia ty  wa­
zonowe ty pączkach i kwi­
tnące; Azalie i Kamolie 
et. 70—1-20. Cincrarie, Pri- 
malkl i Cyklamki 16—30 
ct. Cebule; Begonii, Glo- 
cinii, Georginie pojedyn­
czo, liliputy i kaktnsowe 
10—15 ct. na później foźe, 
r o ś l in y  d y w a n o w e  — 
kwiatów letnich itp. ofia- 
r ij« Ogród w Lubyczy 
K rólew  tlej, poocta 1 i ta- 
cya toiejow-a w miejscu. 
Frosz? zażądać cenni­

ków. 1 125

ftR 5 bYińONV‘follosnlfy E(lisona przyjmują U lii i l  v i  v l i  i  i odtwarzają w  n a t a r a i-
n e tn  l> r /n s le n lu  głos ludzki, śpiew, wszelką 
muzykę. Można zatem n siebie w domu w każ­
dej porze słyszeć śpiew i muzykę wartysty- 
cznein . ytot-fcezeniu, a nawet po latach żywy 
głos osót ukochanych, który w aparacie zacho­
wane. Niewyczerpane żróałozabawj i nauki. 
Oglądać i próbować można w naszym ma­

gazynie. 1223
Cenniki illustrowane z mstrukeya zasyła pratis

**■»« WIKTOR BERGER
n i.  A K u A em łcK a S.

Agenoya nauczycielska
ul. Hetmańska. 6 poleca tylko wypróbowane siły  

nauczycielskie guwernantki i bony. (1852

W E K W liZ A  U m o W I Ń S h A  P A U lO  k  \

Portland i Roman cementu
e m a n l e l a  a z e l z ł a d a

w  P u t n i e .

Ninlejszem podaję do w ia d o m o ś c i ,  iż  otworzyłem moją według najnowszych wymagań 
uiządzoną fabrykę, w której na razie wyrabiany

N a t u r a l n y  c e m e n t
J z n a K o m i t s z e i  j a k o ś c i :  polecam po przystępnej cenie

Zastępstwo powyżej wymienionej fabryki powierzyłem dla L w o w a  i G a lic y !  w s c h o ­
d n ie j  Banu

-  L n J E t T T l ł A i ei

.. ad , w  JiraK ow ie ty lk o  przy ul. Św. 
K r z y ż a  1. T. Zamówienia z prowincy i wykonuje się skropulatnie. 
'Robec nadużyć p roszę  d ok ład n ie  uw ażać na mój

ad res. 1087

: . / ....

w e  J L w o w ie , u l .  S y k s t u s k a  1. 4 3 ,
który zaopatrzony mojeni pełnomocnictwem, utrzymaje we Lwowie znaczne składy i wy­

konuje zamó.yienia natychmiast tak we Lwowie jak i na prowincyi 
Upraszam P fp_ i„;ercsontów budowlanych o łr-skawo zgłoszenie i przekonanie 

się O wj.4oKL*J w a r t o ś c i  i  n a j le p s z e j  J a k o ś c i  c e m e n tu  i zarazem mam 
zaszczyt kreślić się z wysjkim szacunkiem

1219 Em anuel Axelrad.
ADIIKS: ,.KMA»iLL A.śSI.KAjr* Kadowce (Itadauiz) Hukowiua.

Nakładem SbUki \vvday,tuezcj we Lwowie, SUiw. zav. z 0£i. itfwękA. — Z drukaioi „Słowa Polskiego" rm uryu r lu rn  7. W O id  IMTI PCTO


